codziennie o godzinie 3. go 
z wyjątkiem miedeiel i dni świą- 
tecznych. 
Przedpłata wynosi: 
kwartalnie . . . 4 słr. BO ont. 
miesięcznia , . 1 słr. bO omt, 
przesyłką pocztową: 
Miesięcznie . 2 gir, 
W państwie austrja kiem . , 6 
Do Prus i Rzeszy niemieckiej 
| „Francji 
| , Belgii i Szwajcarji . . 


z Wrcohb, Turoji i księstw Nad 
„BOW... SACSENE 


Kwartalnie 


ii 


Przedpłata na rok 1885. 


na prowincji z przesyłką pocztową: 


rocznie 24 złr. — 

kwartalnie 6 złr. — 
we Lwowie: 

rocznie 18 złr, 

kwartalnie 4 złr. 50 ct. 


Upraszamy o wczesne przesłanie 
prenumeraty, by szan. premumerato- 
rowie mie doznali przerwy w prze- 
ayice. 


Gazeta Narodowa. która umieszcza orygi, 
nalne korespondencje z Warszawy, Krakowa 
Wiednia, Pragi, Paryża, Rzymu, i Turcji, 
i nadal szczególną uwagę zwracgć będzie 
na wszelkie objawy życia narodowego we 
wszystkich częściach naszej ojczyzny, do czego 
posłuży jej obok powyższych korespondencyj, 
fejleton, wyłącznie pracami oryginalnemi 
zasilany. 

Fejleton rozpoczniemy z nowym rokiem 
bardzo ciekawą nowellą autora „Ostatni Kar- 
mazyn* p. t.: „Wspomnienia pruskiego oficera 
z r. 1870.* 


Następnie zamieś:simy w fejletonie dalszy 
ciąg pamiętników Czaplickiego, autora 
„Czarnej księgi“ o spisku Głoslara w r. 1850. 
zzz 


LWÓW d 24 grudnia. 


(Dosiego roku! -- Przegląd i w kwestji zbożowej 

jest serwilistą, — Większość berneńskiej Izby han- 

dlowej w ręku czeskim, — Sprawa kongruy. — 

Myśl ególnej amnestji w Egipeie. — Zmiana sądu 

o wypadkach macedońskich w gabinecie petersburg- 
skim. — Jubilensz św. Metodego). 


Cofnijmy się myślą wstecz o lat 40, 30, 20, 
a nawet 10, i porównajmy stan naszej prowin- 
eji, naszej ojczyzny i reszty świata w każdym z 
tych czasów z osobna i z chwilą obecną — a 
obaczymy, że to, co zowiemy jeszcze z nawyku 
nowoczesnością, jest już czasem starym i tru- 
pem się kładzie do owej kostnicy, w której spo- 


czywają wieki starożytne i średnie. Dzisiejsze 


społeczeństwo, spętane z trupem, wydaje z sie- 
bie dobę nową — lepszą czy gorszą, nikt po- 
wiedzieć nie umie. Jesteśmy w okresie przecho- 
dnim jednej pory roku w drugą — czy ku zi- 
mie czy ku wiośnie, to przyszłość nam opowie, 
ale z całą dosadnością czujemy na sobie — jak 
społeczność w ogóle tak z nią i nasza — same 
tylko szarngi, cechujące taką dobę przechodową. 

I dopóki nie skończy się to przejście poli- 
tyczne, społeczne, ekonomiczne, narodowe, reli- 
gijme, materjalne i umysłowe — niema rady jak 
cierpieć, i dla dobra następców naszych odbi- 
jać zamachy a zdobyć tyle korzystnego, ile siły 
pozwolą. Przedewszystkiem zaś winniśmy prze- 
chować owego Znicza w piersiach, w myślach i 
uczynkach, przy którego promieniach i ogniu 
przetrwaliśmy dotąd czasy, jakieli może nie był- 
by przetrwał żaden naród inny. 

Skupiajmy się około ogniska rodzinnego, 
tak rodziny ścisłej jak i owej wielkiej, pospól- 
nej — Ojczyzny, i silnie wierzmy w Opatrzność 
miłosierną í sprawiedliwą! Dzisiaj Wilia, naj- 
wyższe właśnia święto rodzinne w znaczeniu 
najściślejszem, domowem, jak i w najobszerniej- 
szem, całą lndzkość obejmującem. Dzisiaj więc 
zwracamy się 1 do rodaków w ogóle, i do na- 
szej bliższej rodziny, do naszych czytelników : 
Trzymajmy się naszych zasad odwiecznych, 
trzymajmy się naszej wielkiej nadziei, wierzmy 
w jej spełnienie, pomiętajmy przy opłatku wszy- 
scy jedhi o drugich i wytrwajmy w zdrowiu — 
Dosiego rokw! 


* * 
* 

Prregląd dzisiaj zabrał głos w sprawie zbo- 
żowej. Stawia ou dwa pewniki: 1) Pszenica ga: 
licyjska jest dziś gorsza niż była przed trzy- 
dziestn laty; 2) Galicja produkuje rocznie 26 
milionów hektolitrów ziarna na 4,679.956 hek- 


RE E AA O ZZOZ OE O 


Rewolucyjne prądy w Rosji. 


Fr. Rawitę. 
(Ciąg dalszy.) 


Jednocześnie postawił Tkaczów swój pro- 
gram. „Chcemy — wołał do swoich przeciwni - 
ków — siać gorycz i niezadowolenie w społe- 
czeństwie, chcemy organizować młodzież. Pra- 
guiemy zapomocą politycznych spisków, propa- 
"gandy pośród ludn i bezpośredniej agitacji wy- 
wołać powstanie. Hasłem naszem : rewolucję ro- 
bić. Stronnictwo zdążające do reform, niech si 
stanie stronnictwem czynu. Bój chcemy a Et: 
z rządem, z istniejącym porządkiem społecznym 
do ostatniej kropli krwi naszej!“ © 13 

Tkaczów i jego stronnicy niecierpliwili się 
na samą myśl, że Ławrów uwzględniał niemo- 
Żebność robienia rewolneji w każdej chwili, i 
nażnaczał długie lata pracy i oczskiwań, do- 
póki ta praca uwieńczyć się może jakimś po- 
myślnym skutkiem. 

Walka tych rozmaitych stronnictw, z któ- 
rych główniejsze staraliśmy się scharakteryzo- 
„wać, wyrabianie się rozmaitych. doktryn mniej 
więcej śmiałych ale niepozbawionych marzyciel- 
stwa, zresztą chęć wzięcia osobistego udziału 
w pracy „przekształcenia swojej - społeczaości, 


We Lwowie, Czwartek dnia 25. Grudnia 1884. 


tarach ziemi uprawnej, Czechy zaś i Morawa 
na przestrzeni mniejszej jak nasza o 150.000 
hektarów, produkują więcej o 14 milionów hek- 
tolitrów zboża, i to lepszej jakości jak gali- 
cyjskie. 

Pierwszy pewnik oparł autor na próbie, 
którą miała w r. 1848 (1849!) intendantura 
wojsk moskiewskich, idących przez Galicję do 
Węgier, przedsiębrać, a drugi pewnik na staty- 
styce urzędowej na r. 1883 | 

Istotnie niema co mówić, bardzo to auten- 
tyczne |! Chociażby przyznać miano dokładność 
próbie moskiewskiej, to pytanie, z jakiej miej- 
scowości intendantnra moskiewska brała ziarno 
do próby. Wszak w jednej i tej samej miejsco 
wości można kilka gatunków pszenicy co doja- 
kości znaleźć, Zresztą w każdym roku bywają 
odmienne jakości zboża nietylko u nas, lecz na 
całym świecie. Zarząd spółki rolniczej Tarno- 
polskiej mógłby wskazać, iż w Szwajcarji, gdzie 
najwięcej i najdokładniej badają jakość ziarna, 
pszenica galicyjska ma pierwszeństwo przed 
czeską, morawską a nawet najczęściej i przed 
węgierską. 

A jeszcze bezpodstawniejszy jest dragi per 
wnik przeglądowy co do ilości produkowanego 
ziarna w Galicji. Kto wie, jak starostwa zbie- 
rają daty statystyczne o produkcji w Galicji, 
ten do tych dat Żadnej a Żadnej wagi nie przy- 
wiąże. Ani właściciel większy ani wójt nie 
troszczy się wcale o tę statystykę. Nagabywa- 
ni wpisują dowolnie, co się któremu podoba, 
mając na uwadze jedynie i zawsze, iż większa 
cyfra może posłużyć za podstawę do podwyżki 
podatkowej, 

Kto snuje swe wywody na takich datach 
statystycznych, ten buduje zamki na lodzie. 
Ale kto przytem na tych samych, zupełnie nie- 
pewnych datach oparty daje Galicji naukę, iż 
akoro tak mało produkuje, to niema prawa żą- 
dań takich stawiać do państwa, jakie Galicja 
stawia, ten kompromituje dziennik, w którym to 
umieszcza, i kompromituje obóz konserwatywny 
swym do ostatnich granie posuniętym serwi- 
lizmem. 

a 
* 5 

Gdyby nam doniesiono, że Lasser wstał z 
grobu i nanowo objął ster rządów Przedlitawii, 
nie byłaby to wiadomość tak niespodziana, jak 
ta, o której nam wczoraj już po wydaniu nu- 
meru zatelegrafowano, mianowicie, że w berneń- 
skiej Izbie handlowej, w której nie było żadne- 
go Czecha, większość, dzięki ostatnim wyborom, 
przeszła w ręce czeskie — na 48 członków jest 
26 Czechów a 23 Niemców, jak donosi Stara 
Presse, a 26 czy 27 Czechów przeciw 22 czy 21 
Niemcom, jak znowu pisma czeskie donoszą. 

Byłoby to olbrzymie zwycięstwo narodowo: 
ści czeskiej moralne, a w następstwach i mate- 
rjalne, a oraz zwycięztwo antonomistów w Ra 
dzie państwa, do której Izba ta dwóch posłów 
wybiera (dziś są to pp. Neuwirth i Głomperz) 
„Byłoby* — powiadamy, bo nie wiemy jeszcze, 
czy w razie rekursu wyborców niemieckich, wy- 
nik ten utrzyma się w trybanale administra 
cyjnym. : 

Pierwsza wiadomość opiewała, że przed 
spisaniem protokołu wyborczego, przewodni- 
czący komisji wyborczej, radca namiestnictwa 
Schrótter odczytał reskrypt ministra handlu, iż 
według ustawy wybieranymi do pewnej sekcji 
mogą być tylko ei, co w niej także mają prawo 
wyborcze, — a gdy znaczna cręść wybranych 
kandydatów niemieckich tej kwalifikacji nie 
posiadała, więc na ich miejsce uznano kandy- 
datów czeskich za wybranych, 

Była to jednak wiadomość mylna. Zasadę 
ową, że tylko ten, kto ma prawo wybierać do 
pewnej sekcji, może do niej być wybranym, 
podniósł jeden czeski członek komisji, p. Hlav- 
ka, i poparł go Czech drugi, a komisarz rzą- 
dowy oświadczył, że zdaniem jego i rządu, za- 
gada, postawiona przez p. Hlavkę, jest słuszną, 
na prawie opartą — czemu znown obaj niemiec- 
cy onkowie komisji uporczywie się sprzeci- 
WIAJI. 

Dotychczas także sekretarz Izby miał głos 
w komisji. Gdy tym razem sekretarz zapytał, 
czy mu głos przysługuje, uchwalono, że ie 
przysługuje. W głosowaniu nad wnioskiem p. 
Hlavki padły dwa głosy za, a dwa przeciw — 
komisarz rządowy zaś rozstrzygnął swoim gło- 
sem na korzyść wniosku czeskiego. Według tej 
nchwały, stratynowano wybory i unieważniono 


hała młodzież na pole czynu. Wszyscy go- 
zili się na to, że lud trzeba poznawać lepiej, 
niż to się działo dotychczas, zaznajomić się z 
jego interesami i potrzebami, a na to jest tylko 
jeden środek: żyć i pracować z nim razem i 
siać pośród niego żółć i niezadowolenie do rzą- 
du i panów. Dlatego też najrozmaitsze stronni 
ctwa wysełały „w narod“ swoich adeptów. 


Jeżeli z punkta teoretycznego, naukowego 
lab socjalnego, główne stronnictwa rewolucyjne 
różniły je z sobą, na drodze praktycznej spo- 
tykamy się wszystkie razem i trzeba przyznać, 
że na tej arodze póżnice te zacierały się zu- 
pełnie. Wszystkie stronnictwa schodziły się u 
wspólnego celn: budziły niezadowolenie prze- 
ciwko rządowi, właścicielom ziemi i kapitali 
stom. Pośród tej falaugi rewolucjonistów, peł- 
nych nieraz entuzjazmu, poświęcenia się jako- 
też warcholstwa i pozowanie, spotykało się nie- 
raz ludzi pracujących z wolnej ręki, że się tak 
wyrażę, którzy teorje swoje aplikowali przy 
sposobności. Cała ta praca gorączkowa, prowa- 
dzona z wysiłkiem, często z poświęceniem się, 
napotykała trndności na każdym kroku, bo po- 


lieja, poznawszy drogi i ścieżki, któremi naj. 


chętniej wędrowali socjaliści-rewolucjeniści, sta- 
wała mwsze zbrojna w czujność na przesmy- 
kach i więziła najzdolniejszych i najwytrawniej. 
szych agitatorów. 

Praca pośród ludu była nadzwyczaj różno- 
rodną, zresztą być inączej nie „mogło, = trze- 
ba było każdemu pozostawić możność wyzyska- 
nia bądź swoich specjalnych zdolności, bądź też 


-^ 


mandaty 5 Niemców w sekcji handlowej i 7 w| wola moskiewskiego księdza w Pradze, który 


przemysłowej, a natomiast powołano tyluż Cze- 
chów. Na miejsce dwóch Niemców, których wy- 
bór z innego powodu śaieważniono, powołano 


znowu dwóch Niemców, 


Wzburzenie między;teutonami okropne. Je- 
den z niemieckich człogków komisji ma wnieść 
onkowie berneńskiej Iz- 

by handlowej zamyślają usunąć się od udziału 
w jej pracach, jak już zrobili Niemcy w prag- 


protest, a niemieccy cz? 


skiej Izbie handlowej. ;* 


p 
Według Tagblattu, + wejdzie po Nowym ro: 


ku do Rady państwa betycja w sprawie kon- 
gruy, podpisana przez (5.800 księży. Biskupi nie 
gle zupełnie zgadzają się 
f 


są na niej podpisani, 
z jej treścią. 
E 


Słysząc co chwila, jak to lab owo mocar- 
stwo, oprócz Wielkiej Brytanii, głównego le- 
karza Egiptu, proponują różne leki dla skoła- 
tanego chorobą kraja, przychodzi na myśl przy- 
słowie, które urodziłę się w ojczyźnie Fara- 
onów : 

„Gdy się ciżba lekarzy do chorego tłoczy, 
Alach wzniósł rękę —piacek ma rzucić na oczy.* 

Które państwo niema dla Egiptu gotowego 
lekarstwa, a i chorego rodzina w własnym się 
domu za niem ogląda, Wielu poczyna radzi 
chedywowi, aby dał jeneralną amnestję i użył 
przecim Mahdiemu Arabiego, który prosi o 
przebaczenie i bierze na siebie rozgromienie 


fałszywego proroka, Anglicy podobno nie są 


przeciwni amnestji, ale chcą rozciągnąć ją tylko 
do obecnych w kraju, i tym sposobem wyłą- 
czają Arabiego. Ludzie xzłośliwi mniemają, że 
to manewr angielski, £6 myśl użycia Arabiego 
wyszła od nick, Miatłłeby Wolseley potrzebo- 
wać ramienia rycerza z pod Telkebiru? Prędzej 


stronnictwo byłego wicekróla Ismaila, które: się 
krząta i pracuje nad jego powrotem, pomyślało o 


Arabim, jako o kreaturze jego. 


PC” r 


„Co prawą napiszesz, to zmaż 
zręcznie lewą". I to jest przysłowie tu- 


reckie, które ten i ów z cicha powtórzy sobie 
nad Bosforem, przeczytawszy doniesienie otrzy- 


mane przez Polit. Cor, z Petersburga, że po- 
łożenie w Macedonii 
pol p szyło. 

a przedstawienjią poetersburgskiego gabi- 
netu przyrzekł sułtan złe usunąć, a mianowi- 
cie przez zmianę urzędników. Miano skonstato: 


wać, że agitacje bułgarskie w wypadkach osta- 
i to 


odegrały rolę, 


tnich macedońskich wielka r Koda 
u o nie W KOTRC 


wpłynęło na zmianę są 
PA moskiewskich. 


Ld 
a LJ 

N. Wiener Tagblt. umieścił następującą 
korespondencją z Warszawy: 

„Profesor warszawskiego uniwersytetu An- 
toni Budiłowicz wydrukował d. 19go artykuł w 
Warszawskim Dniewniku, w którym opierając 
na czeskich historycznych źródłach, dowodzi, rk 
św. Metody nie umarł 6. kwietnia 886 r., ale 
18. kwietnia, i ġe zwłoki tego pierwszego sło- 
wiańskiego apostoła nie w dzisiejszej małej mie- 
ścinie Morawy, Welehradzie pogrzebane były, 
ale w Starym Welehradzie, dzisłejszem miaste- 
czku Altstadt, o dwa kilometry leżącem od 
stacji kolei Uherskie Hradyszzcze, i że pierwsi 


apostołowie słowiańscy św. Cyryl i Metody nie 


należeli do zachodniego rzymsko - katolickiego 
kościoła, ale do kościoła wschodnio-greckiego. 

Wobec tych historycznych faktów sądzi 
pan profesor, że Moskale nie powinni brać u- 
działu 6. kwietnia 1885 roku, w uroczystości 
jubileuszu zaprojektowanego przez austrjackich 
Czechów, Polaków i Kroatów, ale osobną po- 
winni urządzić uroczystość w Altstadzie 18 
kwietnia, i że przy tem święcie nie w łaciń- 
skim języku, ale słowiańskim mszę odprawiać 
należy. 

W tym celu mają być zawiązane specjalne 
komitety jubilenszowe. Na czele ich stać mają 
towarzystwa słowiańskie: petersburgskie, kijow- 
skie i odeskie. 

Austrjackie władze nie będą stawiały wiel- 
kich trudności; najgłówniejszą byłoby odpra- 
wienie mszy w języku słowiańskim w Altsta- 
dzie, który nie posiada, kościoła wschodnio-grec- 
kiego. Trudność tę jednak może usunąć dobra 


okoliczności, sprzyjających wyjątkowo. W żywej 
propagandzie, która trwała prawie do r. 1878, 
brała udział nietylko młodzież, ale ludzia doj- 
rzali i zaszczyceni pewnem stanowiskiem społe- 
cznem lub rządowem. Takim był Sergiusz Ko- 
walek, przewodniczący zjazdu sędziów pokoju 
(mirowych sudiej), który przy nadarzającej się 
zręczności rozrzucał kilka pisemek rewulucyj- 
nych, lub też mowami swemi entuzjazmował 
młodzież do pracy śród ludu; sędzia Wojnaral- 
ski, który to samo czynił nad Wołgą co Kowa- 
lek w Czernihowskiej gubernii, Do tej samej ka- 
tegorji da się zaliczyć książę Piotr Krapotkin, 
który ostatniemi czasy sasłynął jako anarchi- 
sta, a za mowy Swoje, wygłaszane w Montceau- 
les-Mines, został zasądzony w Lyonie na kilka 
łat więzienia. Szlachcic z krwi i ko-ci, osobi- 
stość wysoce wykształcona, członek Towarzy- 
stwa geograficznego w Petersburgu, sekretarz 
tegoż Towarzystwa, współpracownik i przyja 
ciel Elizensza Reclus, a nawet szambelan ca 
rowej, oddał się na usługi rewolucji duszą i 
ciałem. Pod fałszywem imieniem Barodina mie- 
wał konferencje z przeszłości Internacjonału 
wielce zajmujące, i jako malarz udał się drogą, 
którą postępowało już tysiące młodzieży: po- 
między lnd. Został jednak zdradzony i wydany. 

Jednem słowem, szeregi socjalistów rewo- 
luejonistów, oddanych sprawie narodowej a pra- 
cujących pośród ludu, bardzo się zwiększyły, a 
w niektórych miejscowościach zdołano otrzymać 
nawet pewne praktyczne rezultaty. 


* 
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znacznie się 


ma prawo odprawiać mszę w polowej kaplicy. 
Nie byłoby to wydarzeniem nowem nawet, | że 
w czasie przemarszu wojsk moskiewskich z Kra- 
kowa do Preszburga w r. 1849, i napowrót, pra- 
wdopodobnie niepaz musiano się modlić w po- 
lowych kaplicach, które też z pewnością w oko- 
licach starego Welehradn wzniesione były, 
Zastanowienia jest godnem, że Bndiłowicz 
zaleca pielgrzymom oprócz Walehradu zwiedzenie 
i Pragi, gdzie spoczywają ciała słowiańskich 
świętych Wacława , Ludmiłły i Prokopa ; 
gdzie się wznosi sławny niegsyś kościół „E- 
mans* yny w 
targia), gdzie mnóstwo jest pamiątek z epoki 
husyckiej i gdzie się dzisiaj wznowi piękna 
moskiewska cerkiew.“ s 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 31. grudnia. 


M. Oddawna groźbą nad nami wiszące 
wcielenie Banku polskiego do „Banku państwa” 
i poprostu zamienienie go na filię tego osta- 
tniego wyłącznie, w ostatnich czasach poczyna 
ze sfery pogłosek k przerngggit w sferę rzeczywi- 
stości. Samołstność tej iastytncji zdawna już 
jest solą w oku owi, mimo że skrępowane 
jest w swej dzi ości ograniczeniem fan 
duszów i że przeto mie może rozwitąć się tak 
jakby mogła i miała grant 
naszym. Bank polski rozporządza zaledwie su- 
mą ośmiu milionów, i mimo szczupłego kapi- 
tału przynosi netto miłion rocznego dochodu. 
Po wielekroć usiłował Bank uzyskać u rządu 
zdwojeme obrotowego kapitału, zawsze wszakże 
daremnemi były te usiłowania, mimo że wy- 
kazywał jasno, iż zdwojony kapitał obrotowy 
zapewniłby rządowi zdwojone;zyski. Rząd w 
tym razie głuchym był zupełnie na kwestę wła- 
snego interesu, stawiając zawsze, jak to czyni 
wszędzie, kwestję politycznej nienawiści nad 
kwestję ekonomiczną Wprost odwrotnie rzecz 
się ma z Bankiem państwowym, który rozpo- 
rządzając nieograniczonym kapitałem, mimo to 
nie wykazuje obecnie żadnych zysków. Wbrew 
temu bilansowi, tak jasnema dla ekonomii kra- 
jowej, oddawna już zamierzono wcielenie naszego 
Banku do  peterabargskiego Banku państwa, 
teraz zaś przysłano tn na rewizję z Petersburga 
niejakiego Żukowskiego, który był prezesem 
komisji do spraw finansowych Królestwa Pol- 
skiego, będącej obscnie na rozwiązania. Badał 
on wydział handln w Bąnkn polskim, wydział, 
w którym koncentruje się kwęstja otwartego 
kredytu, równocześnie wszakże rozmyśla i pra- 
cuje nad npieczeniem pieczeni przy tym ogniu, 
zarówno dla siebie jak dla całej falangi swoich 
kolegów Moskali, którymi zamierza obsadzić 
niebawem i tę, szczęśhwie od moskiewskich 
wpływów ocalałą instytucję. Te działania snać 
pewnym postępają krokiem, krąży jnż bowiem 
pogłoska o całej liście, złożonej pono z kilku 
dziesięciu kandydatów, przedłożonych do usu- 
nięcia, celem zastąpienia ich obcokrajowcami 

Że wieść ta nadzwyczaj dsprymująco od- 
działała na społeczeństwo nasze, że bndzi no- 
wą trwogą olos instytucji i o los całego szeregu 
w Ri rodzaju z nią związanych, zbyteczne mó 
wi 

Inna sprawa niemałe budzi również zajęcie 
w naszem mieście. Otwarcie i oddanie do u 
żytku publicznego linii kolei Dąbrowieckiej, 
przyrzekane nam było już przed Bożem Naro- 
dzeniem tego roku, tymczasem inaczej rzecz ta 
wypadła, i to tak dalece inaczej, że dziś nie 
wiadomo kiedy spodziewać się możemy dotrzy- 
mania tej obietnicy. Komisja bowiem przysłana 
na rewizję drogi tej z Petersburga, poznajdy- 
wała w budowie jej pewne niedokładności, skat- 
kiem których przyjęcie przez rząd drogi odro- 
czyła do czasu usuuięcia tychże. Co wszakże 
mocno jest zastanawiającem w tej sprawie, to 
to, że póki były śniegi i zaspy, komisja ob- 
jeżdżała linię, obecnie zaś kiedy nastała pogo- 
dniejsza i sposobniejsza do badania budowy po 
ra, taż komisja najspokojniej przebywa sobie w 
Warszawie. Charakterystycznym również jest 
sposób oględzin tej drogi. Za granicą na taką 
rewizję nowo zbudowanej linii kolejowej sporo 
poświęca się zazwyczaj czasu ; linia rewidowaną 


VI. 


Jak wszędzie i zawsz, pomiędzy ludzi, zdą- 
Żających świadomie do celu, domięszało się wie- 
le burzliwych i miedowarzonych głów, którzy 
padali ofiarą swojej lekkomyślności a ekscen- 
trycznem zachowaniem się naprowadzali na ślad 
konspiracji policję. Mnóstwo młodzieży unlwer- 
sytsckiej objęło posady nauczycieli wiejskich, 
pomocników pisarzy gminnych, aby tym spôso- 

em być w ciągłem zetknięciu się z ludem wiej- 
skim i mieć możność propagowania socjalnych 
idei. Z równą gorączką jak młodzież akademi 
cka, rznciły się na burzliwe morze politycznej 
agitacji kobiety najróżnorodniejszych sfer. Dro 
ga poważnego, specjalnego wykształcenia dla 
kobiety w Moskwie jest jeszcze zamkniętą pra- 
wie lub dostępną małej liczbie wybranych ; zre- 
Bztą na tej drodze oddałyby one mało usług 
ludowi — a tymczasom kobiety moskiewskie, 
owiane tym samym duchem potrzeby prupagan 
dy socjalistycznej pomiędzy ludem, z hasłem zu 
połnej emancypacji na ustach a bardziej jeszcze 
w czynie, szły „w narod* zwiększać szeregi a- 
gitatorów ludowych. Dzkoły felczerskie i aku- 
szerskie dostarczyły dość znaczny kontyngens 
propagatorek, gdyż zatrudnienie takię stykało 
ich bezpośrednio z ludem Tem ułatwieniem pro- 
pagandy pomiędzy ludem niezadowalano się, po- 
suwano się nieraz do egzageracji, która wszyst- 
kich nwagę na aiebie ściągała ; była te ekscen- 
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jest i odbieraną od stacji do stacji, a zlerzad- 
kie bywają p , że czyn! ta zabiera 
z rok czasu, Ale to nie u nas. U nas wszy- 


stko idzie calkiem inaczej niż gdziekolwiek in- 
dziej. Linis Dąbrowieckiej drogi żelaznej na 
przykład dłagości 400 wiorst, zrewidowaną zo- 
stała w ciągu tygodnia, z którego jeszcze od- 
liczyć należy czas pono dość obficie użyty na 
uczty i nieodłączne libacje. Wobec tego tru- 
dno żądać dokładności badań, i przypuścić mo- 
4na tylko, że kaprys odbiorców był główną 
wyrocznią w całej sprawie. a 

Z działania naszych władz policyjnych przy- 
odzi mi zanotować kwestję niedawno prze- 
prowadzonego rozporządzenia, nakazującego aby 
wszystkie lokale restauracyjne i cukiernicze 
zamykane b ty o 12. godzinie. Rozporządzenie 
to zastanawiać masi w mieście tak ożywionem 
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f przystępne są dla 
eony e: O Li2 w a" ai ki 
akordowi i har i, panującej między właści- 
ŚJ?” 1h 8 podrzęłnemi organami policyj- 
nemi. 

Ciekawą jest ogłoszona niedawno urzędo- 
wnie statystyka kradzieży, popełnionych w ciągu 
ubiegłego roku w Warszawie. 4 ogromnej cy- 
fry 35 tysięcy kradzieży wykazują raporta */, 
wykrytych, na odzyskane jednak niema żadnej 
zupełnie rubryki. : 


.Warszawa d. 22. grudnia. 


Nowe wieści o nowych gwałtach na Pod- 
lasiu i w Hrubiessoweskiem dochodzą uszu na- 
szych. - Dnicwni& Warszawski i  Warssawsko- 
Chołmskij Eparchialnyj Wiesinik gwałtem tego 
nie nazwie, owszem to, co się dzieje, nazwie 
rzeczą naturalną, rozumnie pomyślaną i zba- 
wienną w celu wytępienia raz na zawsze (?) 
propagandy „ksiendzów i polskich szlachciców*. 
Licsae korespondencje, zamieszczone w Warsz,- 
Chołm. Eparch. Wiest., popa Lebedińskiego z 
Wohynia, wymierzone przeciw Siostrom miło- 
sierdzia, jakoby one w szpitalach, pod ch za 
rządem będących na Podlasiu, b. unitów i pra- 
wosławnych, znajdujących się w szpitalach na 
kuracji, różnemi sposobami, głodem, zimnem i 
różnemi męczarniam! skłaniali i zmuszali de 
przyjęcia katolicyzmn, sprawiły, że pomimo 
śledztw, wytoczonych przez żandarmów i wła- 
dze administracyjne, które nietylko że nic po- 
dobnego nie wykryły, lecz owszem przekonały, 
że wszystko, co pop Lebediński podał, jest 
najwierutniejszem kłamstwem, — w d. 15. bm. 
nadszedł z Petersburga rozkaz, aby zgromadzenia 
Sióstr miłosierdzia, będące w Białej, Radzynia, 
Sterdyniu i Milanowie w gubernii siedleckiej, 
zamknąć, odebrawszy z pod ich opieki szpitale 
tamże będące, a Siostry przy tych szpitalach 
zostające, wysłać do Warszawy i na lewy brzeg 
Wisły; rozkaz ten w s za dniach ma wejść w 
wykonanie. Roku zeszłego jeszcze zamknięto 
zgromadzenia Sióstr miłosierdzia w Szczebrze- 
szynie i Hrubieszowie, dziś zamykają je i w Sia- 
dleckiem. 

Interpelacje Kantaka. Windhorsta i innych 
wnoszone do parlamentu pruskiego we wzglę- 
dzie prześladowania kościoła katolickiego przez 
Moskwę, zamiast powstrzymywać ją od gwał- 
tów, popychają do coraz to większych, a chociaż 
i Moskiewskie Wiedomosti zaczynzją jut w 10ną 
dąć dudkę i radzą tych gwałtów zaprzestać, to 
jednak wszystko to nie nie pomoże i partja 
moskalofilska ciągle górą będzie; czy naprężo- 
na struna dłago wytrzyma? — to pytani, lecz 
pewnem jest, śe Moskwa przed niczem się nie 
YA i raz powziętą mys) przeprowadzi do 
końca. 
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tryczność w ubraniu, posunięta nieraz do prze- 
sady i zaniedbania się znpełnego, noszenia bez 
potrzeby a tylko z chęcią junakerji ubiorów lu- 
dowych np. rażąco czerwonych koszal i nanki- 
nowych spodni, które dla celów propagandy ni- 
kogo nie jednały a raziły policję, która ich jak 
wróble po piórach, po niechlujstwie poznawała. 
Ekscentryczności te wszystkie miały niby być 
cechą zbliżenia się do ludu, w istocie zaś były 
tylko zabawką dla niedowarzonych umysłów. 


Spostrzeżono sią prędko, że nie formą ale 
duchem raczej należało zbliżać się do ludu czy 
klas robotniczych i zwolennicy prymitywnego 
niechlujstwa i brudów przeobrażali się często w 
elegantów salonowych. Z tku rach i pro- 
paganda socjalistyczna były prowadzone w kla- 
sie robotniczej miejskiej i fabrycznej; oczywi- 
ście były to niendałe imitacje zachodnich anar- 
histów, którzy agitowali w tej sferze, repre- 
zentującej np. w Anglii, Francji lub nawet 
w Niemczech pewną siłę, ale nie mającej ża- 
dnego znaczenia i siły w Moskwie; to też agi- 
tacja skierowała się prędko do ludu wiejskiego. 


Inaczej zresztą być nawet nie mogło, bo 
lud wiejski w Moskwie przedstawia jedynie ro- 
botniczą klasę; warstwa tak zwana rzemieślni- 
cza, i uboga na Zachodzie, w Moskwie nie egzy- 
stuje prawie nigdzie oprócz miast wielkich; 
większość małych gałęzi przemysłowych, wkra- 
czających w dziedzinę przemysłu domowego, 
nie jest bynajmniej rozwiniętą samodzielnie i 
często łączy się £ zatrudnieniem rolniczem. 
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W tej chwili dochodzą mnie wieści iż zno- 
wn parę kościołów katolickich na Podlasiu ma 
być zamkniętych. 


Wiedeń d. 22. gradnia. 


($.) Cisza świątsczna prędzej zaległa wi- 
downię, aniżeliby się tego było można spodzie- 
wać. Nawet i hałaśliwe występy lewicy prze- 
brzmiewają bez szerszego odgłosu i nie spra- 
wiają skutku, na jaki były obliczone. Tyl- 
ko sfery Landerbanku nie mogą przyjść jeszcze 
do równowagi, gdyż z elukubracyj ich pnblicy- 
stycznych czuć Się daje ciągle pewne zapiera- 
nie oddechu, tak, iż trudno im narazie udowo 
dnić czarno na białem, że sprawy i interesa ich 
banku są wa wszystkiem identyczne z intere- 
sami prawicy. Niepotrzebnia też wysilają się na 
obronę ministra handlu, który jej nia potrzebu 
je, gdyż przeciwko zaczepkom p. Nenwirtha po- 
trafił się sam obronić. W zapale swoim idą oui 
nawet tak daleko, że doniesienie o „przesileniu 
w ministerstwie handlu“ z powodu sprawy 0 
kolejach wicynalnych, zowią nietylko „zupełnie 
zmyślonemi*, ala nawet podsuwają temu donie- 
sieniu nieczyste pobudki, Dziwić się tylko nale- 
ży szlachetnej naiwności, która zdaje się nic o 
tem nie wiedzieć, Że minister handlu wyraźnie 
uczynił wobec prawicy z ustawy o kolejach wi- 
cynalnych sprawę zaufania, co znaczy, iż 0- 
świadczył, że jeżeliby przedłożenie rządowe zo- 
stało odrzuconem, wówczas ustąpi z urzędu. 
Fakt ten sam za siebie przemawia, stanowiąc 
niezbity dowód, że przesilenie istniało rzeczy- 
wiście. 

Klub czeski w nienajlepszym humorze opu- 
ścił Wiedeń, mianowicie z powodu „niezada- 
walniającej*« odpowiedzi, jaką dr. Rieger miał 
otrzymać od ministra skarbu dr. Dnnajewskiego 
w Sprawie czeskiego Towarzystwa kredytowego 
iw sprawie akcji pomocniczej dla przemysłu 
cukrowego. Tym razem trudno pomimo naj- 
szczerszej chęci przyznać słuszność. Czesi sta- 
nęli w tych sprawach na temsamem stanowisku, 
na którem stała dawniej lewica z swojem mini- 
sterstwem, kiedy na koszt państwa „Sanowała* 
bankowe instytucje i inne prywatne przedsię- 
biorstwa. Wówczas byli Czesi największymi 
przeciwnikami „marnotrawienia* pieniędzy ze 
Skarbu państwa na prywatne cele, a teraz sami 
żądają prawie tego samego. Owoż minister dr. 
Dunajewski”wypełuia tylko swój obowiązek, je- 
żeli nie otwiera na „oścież* kas państwowych 
na cale?sanacyjne, chociażby w wypadku tak 
smutnym, jak nim jest chwilowe przesilenie 
ekonomiczno-finansowe w Czechach. Trzeba bo- 
wiem zawsze i wszędzie mierzyć jedną miarą. 
(O ile nam wiaddomo, czeskie żądania nie się- 
gały tak daleko; p. r.) 


Narodowcy ruscy i moskalofile. 
1. 


Zestawiliśmy przedwczoraj zasadnicze różnice, 
jakie zachodzą pomiędzy głownemi stronnictwa- 
mi ruskiemi, przyczem wymieniliśmy także or- 
gana prasy, stowarzyszenia i instytucje, jakiemi 
oba ta obozy, które obecnie gotują się do dłu- 
giej i zaciętej walki z sobą, na rzecz swoich 
dążeń rozporządzać mogą. 

Dziś wypada nam rozpatrzyć się bliżej nad 
właściwościami ich taktyki w działania poli- 
tycznam. 

Przy innej okazji objaśniliśmy zwrot do- 
niosły, jaki zaszedł w taktyce bojowej moska- 
lofilów po ukończeniu wędrówki po caracie przez 
pp. Naumowicza i Płoszczańskisgo. Teraz więc 
stwierdzić nam tylko wypada, Że na całej linii 
znać teraz u moskalofilów silny ruch, zdradza- 
jący wprawne kierownictwo centralne. 

Znać to wyraźnie na sposobie pierwszego 
ich atakn na narodowców. 

Pod wielu względami sytuacja moskalofilów 
jest eo prawda, w porównaniu z narodowcami, 
korzystniejszą. Najpierw bowiem, mie potrzebnją 
oni wcale organizować się, gdyż są zorganizo- 
wani już dawno, mając przewódzców powsze- 
chnie znanych i uznanych. Zresztą nieliczna ich 
garstka, ale ludzie, przyzwyczajeni do karności. 
Sama ich nazwa: „stara partja“ wskazuje, że to 
weterani. Istotnie bowiem wychował ich sobie 
bezmyślny biarokratyzm anstrjacki; pod osłoną 
nikczemnej formnłki metternichowskiej: Divide 
et impera, szeroko rozpleniło się w austrjackich 
krajach koronnych z ludnością słowiańską na- 
sienie moskiewskiego panslawizmu, i teraz po- 
trzeba długich lat systematycznej pracy, ażeby 
posiew ten wyplenić. System metternichowski 
w małżeństwie z agitacją panslawistyczną, spło- 
dził w Galicji dawne świętojarstwo, którego 


w Austrji terenu. Rozprawa sądowa w procesie 
karnym Olgi Hrabarowej i tow. wyświeciła je- 
dnak dokładnie i dążności ich i drogi postępo- 
wania, i stała się także właściwym początkiem 
partji narodowcow ruskich, jako stronnictwa 
politycznego, y dawniejsze początki 
tego obozu miały Cachib: czysto społeczną. Umie- 
szezone wówczas w Dile artykuły Ś. p. Wło- 
dzimierza Barwińskiego, odsłaniające ze stano- 
wiska narodowych interesów Rosi szarlataner ję 
i szkodliwość głównych moskiewskich agitato- 
rów, dały hasło do stanowczego oddzielenia się 
narodowców od moskalofilów, gdy dawniej nigdy 
nia Śmieli narodowcy wyraźnie emancypować 
sią z pod przewództwa starych borytelów z 
świętojurskiej gwardji. 

Przy zeszłorocznych wyborach sejmowych 
okazało się, że stronnictwo Diła i Preświty ol- 
brzymie poczyniło w krajn postępy, rugując 
zwycięzko w masach ludn ruskiego i pomiędzy 
klerem wpływy moskalofilów. 


„, Objaw ten — jak to niedawno stwierdzi- 
liśmy, nasunął Naumowiczowi myśl, ażeby w 
szyku bojowym  moskalofilów przeprowadzić 
kompletną zmianę frontu: w Austrji zaczęło im 
braknąć terenu, ze wszystkich stron zaczęły 
zalewać moskalofilstwo wpływy miejscowe, nie 
dające się pogodzić z panslawizmem — więc 
ruszył z sdjutantem swoim za kordon, i zape 
wniwszy sobie sukurs odpowiedni ztamtądą w 
obliczu nieprzyjaciela wycofał swoje zastępy z 
niedogodnej pozycji dawnej i oparł o carat, ma 
jąc w Moskwie potężną podstawę operacyjną. 

Z Austrją komunikuje się teraz obóz gali- 
cyjskich „russkich* już tylko na Skierniewice... 
Rząd bezradnie przypatruje się temu ruchowi, 
rozmyślając, jakie wobec niego zająć wypada- 
łoby mu stanowisko, albo też czy nie lepiej nie 
w tym kierunku nie przedsiębrać ze względu 
na „drażliwość* sprawy.  Moskalofile tymcza- 
sem, nie tracąc czasu, z całym impetem ude- 
rzyli za wszystkich stanowisk swoich na naro- 
dowców, którzy także nie mieli czasu zorjento- 
wać się w położeniu, stworzonem w Galicii tak 
energicznem zastosowaniem programu profesora 
Łamańskiego, programu, który narodowi mos- 
<iewskiemu jako powinność patrjotyczną naka 
zuje wspierać przyjażne Moskwie elementa „za- 
graniczne.“ 

Zaatakowali teraz moskalofile obóz Diła i 
Proświty ze słabej strony. 

Zdarzyło się mianowicie parę tygodni te- 
mu, że umarł we Lwowie niejaki Adolf Narol- 
ski. Był to prototyp ruskiego socjalisty, u któ- 
rego mrzonki o kozackiej wspólności siczowej 
pomięszały się w głowie z doktrynami nowo- 
czesnych socjalistów. Niegdyś, w młodych la- 
tách, należał on do grona pierwszych w Galicji 
„ukrainofilów*, z którego wyłoniło się z czasem 
stronnictwo narodowców. Ztąd poszło, iż na 
kartkach pośmiertnych mógł mu brat wypisać 
tytuł uczestnika w założeniu Proświty, chociaż 
z powodu swoich ekscentrycznych zapatrywań 
dawno jnż zerwał on wszelką solidarność z 
Proświtą taką, jaką ona jest dzisiaj, pod za- 
wiadowstwem akademickich profesorów, ludzi 
wytrawnych i praktycznych, którym z pewno- 
ścią nie w głowie jakieś awanturnicze ekspery- 
menta socjalne. Narolski umarł w nędzy, za ro- 
gatką Kleparowską, a trumnę jego odprowadziło 
do grobu na Stryjski cmentarz dziewięciu zwo- 
lenników jego „kozackiego socjalizmu“, bez księ- 
dza. Nad otwartym grobem zaśpiewali mu oni 
na pożegnanie ulubioną jego pieśń: „Szcze ne 
wmerła Ukraina" i Marsyliankę. Świadka- 
mi tego rzeczywiście niezwykłego pogrzebu by- 
ło także dwóch sprawozdawców moskalofilskich 
pism, które też zaraz podniosły wrzawę na te- 
mat: „Patrzcie, narodowcy to socjaliści, bez- 
wyznaniowcy, na pogrzebie bez księdza obcho- 
dzą się! To nie wrogi prawosławia, ale wrogi 
religi wszelakiej a w szczególności kleru! Po- 
szaleli na punkcie chłopomaństwa i t. d.* 

W tym sensie raz po raz sypią się w Sło- 
wie i Prołomie artykuły, fejletony, kronikarskie 
ucinki — bez końca. Łatwo sobie wyobrazić, 
jakie przerażenia ten gwałt wywołuje na spo- 
kojnych, pełnych pobożności umysłach ruskiego 
dachowieństwa! Nadaremnie organa narodow- 
ców dowodzą jak umieją, że krzywda się im 
dzieje, że z ową demonstracją nad grobem Na 
rolskiego nie ma stronnictwo ich nie wspólnego, 
że zresztą i pomiędzy „korennymi* Moskalami 
są nihiliści, pozbawieni religii — ale nie to 
wszystko nie pomaga: Słowo i Prołom krzyczą 
ustawicznie: „Gwałtn socjaliści!* — i płoszą 
im przelęknionych tem księży ! 

Oprócz tej, innej jeszcze broni zaczęły uży- 
wać dzienniki moskałofilskia w teraźniejszej po- 
lemice z organami narodowców, broni, której 
skuteczność niejednokrotnie w kołach ruskich 
wypróbowaną została. Było to mianowicie za- 
sadą starego świętojurstwa: Lepiej popełniać 
aajwiększe niedorzeczności, lepiej działać oczy- 


przekonania, dobry Rusin powinien baczyć prze- 
dewszystkiem, aby zdziałać coś pożytecznego 
dla Rasi, a nie, aby jedynem kriterjnm patrjo- 
tyzmu ruskiego miało być czynienie na złość 
Połekom. Lecz publicznie, zbiorowo, nigdy ruscy 
dijatele nie mają odwagi cywilnej objawić czyn 
nie tej zasady. I w tem leży tajemnica, dlacze- 
go z każdem ruskiem zebraniem zrobią zawsze 
co zechcą moskałofile, spadkobiercy dawnych 
świętojurców. Oni w Austrji n czego szukać, nie 
budować nie mogą i nie chcą, bo ich cel gdzie 
indziej zmierza. Więc cokolwiek się tu robi, jest 
dla nich marnością, „duraczestwom*. Dlatego 
też z lekkiem sercem walą każdą dodatnią dą 
Żność narodowców zaczarowaną formułką: Pra 
cujecie dla Lachów! A ponieważ przeszko- 
dzić czemuś, aby się nie robiło, jest nieskoń- 
czenie łatwiej, niż zrobić, dlatego udaje się 
im zwykle podstawienie nogi narodoweom. 

W końcu wojują także i tym argumentem, 
że narodowcy to „młokosy*, dlatego Że masą 
do nich garnie się młodzież. Pawien wypędzo 
ny z seminarjam eks aiumnus psroruje w fejle 
tonie Słowa, że rózgi byłyby nzjłepszem le- 
karstwem na nkrainofilstwo, a jakiś korespon 
deut z pod Kałusza radzi zastosować ten śro- 
dek specjalnie do p. Kornela Ustyanowicza, re- 
dxktora Zerkała, który broszurą swoją o Ra- 
jewskim na zawsze ściągnął na swoją głowę 
przekleństwo moskalefilów, a teraz żywni» im 
dokucza w piaemku swojem, dowcipnie smaga- 
jąc ich szarlatanerję, przewrotność i nikczemiy 
serwilizm. Ryczałtem zaliczają też moskalcfil- 
do „młokosów* z partją narodowców starego 
księdza Kaczałę, tak wytrawnego człowieka 
jak poseł Romańczuk, profesorów uniwersytetu 
lwowskiego, dr. Emiliana i Aleksandra Ogonov- 
skich, dr. Izydora Szaraniewicza, wiceprezyden- 
ta Izby handlowo-przemysłowej we Lwowie, 
kupca Dymeta, trzech braci Fedorowiczów, z 
których każdy poważne stanowisko obywatel- 
skie zajmuje, braci Wachnianinów, profesorów 
Partyckiego, Ceglińskiego, Calewicza, dr. med. 
Suszkiewicza, znaczny zastęp prawników, a 
wreszcie przeważną część duchowieństwa z bi- 
skupami na czele i t. d. To są filary, na któ- 
rych opiera się stronnictwo narodowców rus- 
kich. Dla pp. Markowa i Pioszczańskiego Są 
to jednak wszystko „młokosy !* 


Aby scharakteryzować ton, w jakim mo- 
skalofilskia organa traktują narodowców, przy- 
toczymy Ba próbka dosłownie z artykułu wstę- 
puego nr. 196. Nowego Prołomu następujący 
wyjątek : 

„Cut bono? — pisze p. Markow. Takie py- 
tanie postawi sobie niezawoduie każdy russki 
człowiek, któremu wpadły przypadkowo w rękę 
ostatnia dwa numera Zerkała, tego przyogonka 
Diła, które nazywa siebie pretensjonalnie hu- 
morystycznem pismem, a które w rzeczywisto- 
ści nie jest niczem innem, jak tylko najosta- 
tniejszego gatunku paszkwilem, i zbiorową 
kloaką dla wszelakiego gatunku ekskrementów 
mózgowych stronnictwa Diła — obrzncającego 
systematycznie błotem, najzasłużeńszych ruskich 
mężów, aby drogą kłamstwa, denuncjacyj i naj- 
podlejszych inwektyw utrzymywać niezgodę i 
wrażdę w łonie russkiej braci. 

„Iwan Naumowicz, którego całe życie od 
kolebki do teraźniejszej siwizny sędziwej jest 
jednem pasmem pozytywnych trudów na niwie 
odrodzenia narodowego naszej Rusi, który z nie- 
spożytym zapałem patrjotyzmu, słowem i czy- 
nem, myślą i piórem walczył i walczy ze spar- 
tańskiem zaparciem sig za cześć i prawdę rus- 
skiego narodu, i który około zapuszczonej od 
wieków niwy oświaty mas ludu russkiego tak 
znakomite położył zasługi, że potomkowie nasi 
powinni wznieść nad mogiłą, która pokryje je- 
go prochy, nie zwykły pomnik, ale piramidę e- 
gipską, ten Naumowicz przedstawiony jest w 
Zerkale p. Ustyanowicza jako podlec, szarlatan 
i awanturnik, który ciało i duszę zaprzedał za 
ruble, słowem, jako ekstrakt katylinarnej egzy- 
stencji, którego święta ziemia ruska nosić nie 
powinna. 


„Z takim samym cyuizmem plują panowie 
redaktorowie Zerkała najobrzydliwszem błotem 
kłamstwa 1 podłości na innych russkich dijate- 
łów i przewódzców jak Kowalski, Kułaczkowski, 
Pawlików, Adolf i Iwan Dobrjańscy, Iwan Ko: 
stecki, Jakób Szwedzicki, Michał Malinowski 
i t. p, słowem na mężów stojących wiernie i 
nienstraszenie w obrouie drogich całemu światu 
russkiemu tradycyj i ideałów, a którzy nie Zza- 
pisali się do założonej świeżo parafii Diła. 

„Istotnie krew się burzy na taką podłość" 
i t. d. i t. d. 

Tak to przemawia pan Marków do stron- 
ników Dia. 

W następnym artykule wyłuszczymy po- 
gląd nasz na pytanie, jakie wobec stronnictw 
ruskich stanowisko zająć nakazuje interes na- 


roczyście. 
teg» święta przywiązała cześć i miłość, jakby od 
początku w przeczuciu, że misją jej historjosofi- 
czną będzie spostolstwo idei odrodzenia, cierpienie 
w imię tej idei — i, życzyć przy opłatku dzisiej- 
szym zaczynamy : oglądanie koniecznego zwycięztwa 
tej idei. 


bie sterem, żeglarzem, okrętem“ nie mówimy ; wal- 
czymy wszyscy ciężko w tej strasznej, kto wie kie- 
dy rozegrać się mającej kampanii... o byt... W chwili 
świątecznego, że tak powiemy, zawieszenia broni, 
wytchnienia, 
walki, pomnąc, iż siła prawdziwa płynie z miłości, 
tej miłości, którą głosił dziś nowonarodzony pro- 
r k z Betleemn... 


teehnieznej donosi : 


kierunku był stosunkowo dżdżystym, deszcz i śnieg 
naprzemian padając dały jako sumę 5,” mm. opadu. 
Srednia temperatura dnia była 4+- 0,87" C., 
wyższa wieczorem -|- 2,0, najniższa zaś w południe 
+ 0, C. 


ratury i powietrzu wilgotnem, spodziewać 
leży mgły i śniegu, 


24. b. m, z powodu wigilii Bożego Narodzenia 
teatr zamknięty. 


wpół do 4 tej na dochód Tow. wzajemnej pomocy 
artystów sceny lwowskiej: „Indigo* czyli „Ba n- 
da rozbójników“ 
Straussa, 


rzyssenia: „Kościuszko pod Racławica- 
mi“, obraz historyczny ze Śpiewami w 6 oddzia- 
łach L. Wł. Anczyca, muzyka K. Hoffmana. 


3-.ej: „Zabobonezyli Krakowiacy i Góra- 
skiego, muzyka K. Kurpińskiego. 


cja chłopska*, obraz ludowy w 5 aktach An- 
czyca, muzyka Fr. Słomkowskiego. 


wpół do 4-tej: 
pułku ks. Szlezwik-Holstein-Gliisksburg nr. 80, pod 
kiernnkiem kapelmistrza p, Józefa Zistlera. 


Program składa się z najnowszych tańców karna- 
wałowych. 


opera w 5 aktach Meyerbeera, 


miątkę odrcdzenia ludzkości całej, Na niedościgłe 
niemal wybujały wyżyny, potężnych genjuszów głę- 
bokiem spojrzeniem przenikający już prawie taje- 
mnicę i zagadkę wszechistnienia, duch ludzki na 
znanych nam świata tego obsrarach w zjawiska 


chwilowe weielony i w nich się objawiający: w 
Izraelu, 
przy sprzęjających warunkach doczesnego bytu cto 
raz potężniejący — z bieg em czasu, jak wszystko 
sile rzutu i siłe rozkładu podlegające, rosprząg! 
się, upadł... 
idei dźwignąć się z nicości. 
wszechnego pojęć zamętn, nad burzą szalonego roz 
pazania żywiołów, pragnień, chęci i dążności — za- 
błysła w Betleem gwiazda, nio ąc+ światu ożyw- 
cze promisnie nowych idei, słoń e włewające w f:r- 
ment powszechnego rozkładu ciepło życia, wypie- 
szczające w niem ludzkość świeżą, odrodzoną, no*4... 


nad Hallespontem i w wspaniałej Romie 


Znieestwiał on, aby w formie nowych 
Po nad mgłą po- 


Pamiątkę tej chwili wielkiej dziś obchodzim 


społem Świat cały na jej wspomnienie dreszezem 


głębokiego wzruszenia przejęty, samm tem wspo- 


mnieniem odświeża się i odmładza, i jeszcze — 
choć prądy rozkładowe już głęboko ludzkość dziś 
nurtują, jeszcze na chwilę wyższych, piękniejszych. 
szlashetn'ejszych idei i popędów w serca-h i umy- 
słach lndzkości powstaja moe. 
w codziennej walce o byt schropowaclałych: od 
ran i zawodów, 
nienawiści, szału, — dobywa się gwałtem na ze- 
wnątsz; — tchnienia tej bezdennej głębiny , niby 
nowe, Świeża fala zmywają ową chropowatą po- 
wierzchnię i w nową, świeżą przyoblek»ją ją szatę: 
prawdziwej miłości i wylania dla bliźnich, tej mi- 
łości, której apostołem był i za którą umarł pro- 
rox z Betleomu. 


Głąb najdalsza serc 


od bolów i refieksyj ich: złości, 


Świat cały więc obchodzi jutrzejsze święto u- 
Polska, ojczyzna nasza, szczególną do 


To nasze najpierwsze, najserdeczniejsze, naj- 


gorętsze życzenie... 


A jeśli wejdziemy, dziś nam to wolm, w 


grona wasze rodzinne, czytelnicy, i staniemy pośród 
was, gdy z was każdy z okiem lzą serdeczną zwil- 
żonem, na ustach od głębokiego wsruszenia drżą- 
cych, niesie swoim bliskim, swoim krewnym, rodzi- 
com, ź»nom i dsieciom -— najserdeczniejsze życze- 
nia przy łamaniu się opłatkiem, my.. my chcemy 
być tylko waszem echem 
ulotnych wyrazów... 


1 pisanem świadectwem 


Dosiego roku! 
Walczymy wszyscy — o „płazach co same so- 


żyrzmy sobia odświeżenia sił do tej 
(R. P.) 
* Stan pawistrza. Obserwatorjam szkoly poli- 


Dzień wczorajszy przy wietrze o zmiennym 
naj- 


Przy dalssem powolnem obniżaniu się tempe- 


się na- 


* Repertoar teatralny. Dzisiaj we środę d. 
We czwartek 25. b. m. popoładniu o godzinie 


opera kom. w 4 akt. Jana 


Wieczorem na dochód tegoż samego Stowa- 


W pątek 26. b. m.: popoładnin o godzinie 
le“, opera narodowa w 3 aktach J. N. Kamiń- 


Wieczorem o godz 7. (wznowione): „E migr a- 


W sobotę dnia 27, b. m. popoładniu o godz. 
Koncert orkiestry wojskowej 


Wieczorem o godz. 7 mej: „Hugenoci*, 


* Teatr. Wczoraj przedstawiono po raz pierw- 


Prezydjum magistratu na rzecz 
Lwowa po (10) dziesięć zł. 


godziny, 10. do 1. codziennie; 
3—5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne. 


* Opłaty telegraficzne. W Anustrji różne są 


taryfy od telegramów. Jeżeli depesza jest mniej- 


sza niż 500 słów, to płaci się 24 centów od de- 


peszy a po 2 centy od każdego słowa. Kto zama- 
wia depeszę najmniej 500 słów mającą, temu pra- 
wie o połowę taniej liczą opłatę. Najtaniej wypada 
taryfa, jeśli ktoś na godzinę zamawia sobie drut, 
na którym może tyle przesłać słów, ile w godzinie 
przesłać można. Zwykła cena godziny jest 30 złr., 
lecz ministerstwo finansów dla popierających je 
dzienników sniża do 15, 10 a nawet 5 złr. za go- 
dzinę, Mylnie depesze w ten sposób przesyłane, no- 
Bzą napis „ua własnym drucie.“ Wielkie dzienniki a- 
merykańskie 
niemieckie wiedeńskie miały własne draty, tj. wy- 
łużyły znaczną kwotę na prowadzenie osobnych dru- 
tów, tylko do ich użytku służących a idących aż 
do biura redakcyjnego. 


i angielskie mają, a dawniej i dwa 


Oprócz tego utrzymują te 
dzienniki osobnych telegrafistów i opłacsją pewną 
należytość rządowi. I tylko wtedy nazywa to się, 


iż mają własny drut i na własnym drucie otrzy- 


mują telegramy. Ale od czegoź blaga ! 


+ Antoni Broński, dowódca powstania słonim- 
skiego wr. 1831, umarł, jak nam donoszą. w Bor- 
d-aux, w d. 19. listopada b. r., licząc lat 90. Był 
on majorem 3. pułku strzelców pieszych w armii 


polskiej, ozdobiony złotym krzyżem virtuti militart 
i krzyżem legii honorowej za wydoskonalenie 


wy- 
robu jedwabiu. 

* Otec Naumowicz powrócił dnia wczorajszego 
z podróży, którą odbywał po swej „ssirokoj otozi- 
nio“ Moskwie, jednakowoż bez wazelkich rus- 
skich jubłów, jakie powinni by przynajmniej tutejsi 


koryfeusze banku kryłoszańskiego wyprawić, z po- 
wodu tak szczęśliwej sanacji ! 


* Na gwiazdkę przysłał p. Karol Kiseika dy- 


rokcji sukoły męzkiej im. św. Marcina dwanaście 
par bntów z chołewami dla nbogich uczniów. 


Dyrakcja poczytuje sobie za miły obowiązek 


zł.żyć sulachetnemu dobrodziejowi, który przy ką- 
żdej sposobności pamięta o uczącej się o ubogiej 
dziatwie, w imienin uszsczęśliwionych uczniów szozere 
podziękowanie staropolskiem „Bóg zapłać*. 


Dyrekcja nprzyw. galic. Banku hipotecznego 


we Lwowie nadesłała do Prezydjum magistratu na 
rzecz ubogich miasta Lwowa bez różnicy wyznaala 
kwotę stu (100) sł. 


Pp. Michał Dymet i Ignacy Fried złożyli w 


nbogich miasta 


* Mianowania. Wiener Ztg. ogłasza powoła- 


nie szefa sekcyjnego w ministerstwie spraw zewnę- 
trznych Karola br. Kraussa do kierownictwa jene- 
ralnym konsulatem w Warszawie. 


* Muzeum zakładu narodowego Ossolińs kich od 
popołudniu zaś od 


* Muzeum im Dzieduszyckich otwarte w nie- 


dzielę od godz. 10, do 1, w środę i sobotę od 
11. do 3. 


* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 


od godz. 9, do 6.; w poniedziałek 50 et. w inne 
duie 30 ct. 


* Datki. Dla wdowy z 4 dzieci po rymarza od 


hr. S. D. 3 zł. 


* Na święta i na gwiazdkę polecamy: 
Baczewskiego wyborne likiery i wódki, 
Grossa znakomite cukierki, pomadki i bom- 


bonierki. 


Mańkowskiego wyborowe wina i delikatesy. 
Henryka Miillera najładniejsze zabawki. 
Jhnatowicza perfamerje i środki na uzyskanie 


piękności itd. 


* Jutro we czwartek dnia 25go grudnia: 


Boże Narodzenie;— św. Ewstratja. — W pią- 
tek d. 26. b. m.: św. Szczepana; — św. Ty- 
rasa, — W sobotę d.27. b. m: św. Jana Ewang.;— 
św. Ełewterfa. 


* Wiadomości policyjne z dnia 23. grudnia: 


Skradziono: p. Abrahamowi H. pod 1. 11 ul. 
Sykstuska złoty, męzki kryty zegarek remontoir z 
takim łańcuszkiem, drugi taki damski zegarek z 
jedwabnym sznurkiem, srebrny kubek, trzy srebr, 
łyżki, dwie łyżeczki, solniczkę, srebr. tabakierkę, 
moskiewskiego wyrobu w Talt i dwa duże srebr. 
lichtarze nowe, wyciskane na podstawkach i wierzehn 
łącznej wartości 300 zł. 


Zgubiono: Adam Akerman terminator kra- 


wlecki czarną aksamitną niedokończoną kamizelkę 
z białą podszewką, wartości 5 zł. 


— „Teodora“, nowy utwór Sardon, zaprząta 


obecnie wszystkie pierwszorzędne siły teatru Porto- 
Saint-Martin w Paryżu. 
dziennie punkt o 12-ej i trwają godzin kiika., Sam 
Sardon pojawia się na scenie pnnktualnie jak zwy- 
kle, Xara Bernhardt, również jak zwykie, opaźnia 


Próby odbywają się co- 


rodowy Polaków i interes Austrji. 


szy w obecnym sezonie „Traviatę* Verdiego z p. 
Billoni w partji tytułowej. Artystka może tę partję 
zaliczyć do swoich najlepszych, Głos jej nie wielki, 
ale świeży, dźwięczny i podatny nadaje się do tej 
partji, a dobra szkoła znajduje w niej obszerne 
pole do popisu. Panna Billoni Śpiewała czysto, fra- 
zowała poprawnie, a tryle jej, pasaże, staccata 
it. d. nic nie pozostawiały do Życzenia, słowem 
podołała trudnemu zadanin, co na tem większe 
zasługuje uznanie, że publiczność nasza, która nie- 
jedną dobrą „Traviatę” ełyszału, nieco jest wybre- 


wiście na szkodę Rusinów, byle tylko wszędzie 
i zawsze na złość robić Polakom. Mądra ta te 
orja polityczna tak głęboko wniknęła w zwy- 
czaj pomiędzy „dijatelami* rnskimi wszelakich 
odeieni, że dziś niechaj ich całe zgromadzenie 
radzi długo i szero o nad jakąś sprawą, a gdy 
jnż ma dojść do rezultatu, krzyknie ktoś: „La- 
chom będzie to na rękę!* — tak już wszystko 
upada. Każdy z osobna z członków zebrania 
będzie zapewniał prywatnie, że podług jego 


najwybitniejsi przedstawiciele do Moskwy wzdy- 
chali, a najmilej po niemie:ku myśleli i pisali. 
Gdy jednak z czasem protektorowie ich tracić 
poczęli wpływ we Wiedniu, i im już coraz tru 
dniej było korzystnie lokować w Austrji swój 
kapitał pozornej, rozpływającej się w formach 
serwilistycznych, lojalności anstrjackiej. Okoli- 
czności zmusiły ich coraz jawniej szukać punktu 
ciężkości za kordonem. Postępowali jednak ostro- 
żnie i powoli, aby nie nie utracić z uzyskanego 


się conajmniej o godzinę. To też nieodmienie przed 
każią próbą rozpoczyna się długi djalog za pośre- 
dnictwem telefonu między biórem dyrekcji tewtru a 
mieszkaniem artystki przy ulicy Fortuny, Nareszeie 

w dobrą godzinę pc zawiązaniu roamowy pojawia 

„ię Sara i prosto udaje mię do... swojej garderoby. 

Tam przywdziewa wykwintny „négligé“, pudruje się, 
uznpełnia tualete maóstwam drobnych zzczegółów, 

bez których Baanująca się artystka nigdy nie poja- 5 
wi się przed swojom: koleżankami, 


Kronita miejętowa | zamiejszowa, 


Dnia 24. grudnia. 


* Z opłatkiem. Zs chwilę zabłyśnie na nie 
bie pierwsza gwiazdka, zwiastnjąca rozpoczęcie 
najpiękniejssego święta całego naszego Świata, pa- 


Do r. m. w. 1876—1877 propaganda między 
Indem nie nosiła cechy agitacji politycznej i nie- 
przynosiła żadnej praktycznej korzyści lub pra- 
wie żadnej, bo sprawę propagandy trzymali w 
ręku ludzie nadto młodzi, niedoświadczeni i 
nsposobieni zbyt idealnie dla ludu samego. Zre- 
sztą, jak powiedzieliśmy, policja była bardzo 
dobrze poinformowaną i paraliżowała każde usi- 
łowanie. 

Takim sposobem szkoła założona przez Le- 
schórn, przyjaciółkę Perowskiej (Megliccy, po- 
wiat Borowicze), jako też Towarzystwo pożycz- 
cowo-wkładkowe, gdzie był kasjerem (łarnow 
zostały zamknięte przez rząd. Nie lepiej się po- 
wiodło Perowskiej, która otworzyła szkołę w 
Edymnowie. 

Usiłowania, któreśmy zaznaczyli, były skie- 
rowane do propagandy spokojnej na pewnem 
stałem miejscu. Pewna garstka ludzi oprócz te- 
go poświęcała się propagandzie okolicznościo- 
wej, w w podróży lub przy zdarzeniu, jak to 
juź łatwo było widzieć z tego cośmy powie- 
dzieli poprzednio. Taki kierunek propagandy 
nie miał określonego celu i dawał tylko wąt- 
pliwe rezultaty. Breszkowskaja, żona sędziego 
pokoju w gub, Czernihowskiej, prowadziła taką 
propagandę pod bokiem męża, zakryta jego 
powagą 1 sympatją towarzystwa w którem ży- 
ła. Niezadowolona tem przebrała się za robo- 
tnicę I szła od wioski do wioski. Jakkolwiek 
korzyści takiej propagandy były bardzo wątpli- 
we, tem nie mniej z punktu rewolucyjnego ona 
miała swoje znaczenie, bo nawet przy najgor- 
szych okolicznościach zawsze jakaś myśl lepsza 


lub wątpliwość zabłąkana została pomiędzy 
udem. 

Temu gorączkowemu kierunkowi propago- 
wania między lndem spłacił dług i Andrzej Że- 
labow, człowiek żelaznej energii i woli, który 
w r. 1879 —1881 rozwinął razem z innymi czyn- 
ność, zakończoną katastrofą 13. marca. 

Propaganda pomiędzy ludem trwała najży- 
wiej od r. 1872 - 1877, kiedy policja wyłowiła 
„buntowników.* Pozostali dojrzalsi i wytra- 
wniejsi łatwo przekonali się, że taką drogą, 
jaką szli poprzednicy, dojść można, — tylko do 
więzienia, ale nie dalej. Ani lud nie zadowolnił 
ich, ani oni ludu. Lud, który przedstawiał się 
tak idealnie z daleka, był ciemnym, głnpim, po- 


— 


per 
dejrzliwym, barbarzyńskim zbliska, a dla tych, 


którzy mienili się być jego dobroczyńcami nie 
okazywał ani zaufania i wiary ani pobłażli- 
wości. Korzyści, która mu obiecywali nieznajomi 
przybysze nierozumiał wcala. Tylko ci, którzy 
pośród niego długo żyli, jakieś zaufanie pozy- 
skać zdołali. Przyszło tedy Samo przez się do 
zmiany frontu. Cały ruch rewolucyjno socjal1- 
styczny począł przybierać kierunek więcej prak- 
tyczny : uznano potrzebę politycznej rewolucji i 
od propagandy przeszło do agitacji pośród lndu 
z charakterem m. w. politycznym, ale zawsze 
na zasadach socjalizmu. 

Do tych zasadniczych zmian w zapatrywa- 
niach się na kierunki pracy śród ludu przyszło 
dopiero po licznych aresztowaniach i po prze- 
konaniu się o bezowocności propagandy okoli- 
cznościowej lub regularnie socjalistycznej przez 
pośrednictwo pewnych instytucyj jak: szkoły, 


kasy zaliczkowe, warsztaty rozmaite (knźnie, 
stolarnie itp.) na zasadach assocjacji. W miej 
scu tedy propagandy śród ludu na zasadach po- 
wyższych uznano potrzebę życia śród ludn, zje- 
dnoczenia się z nim, i biorąc za hasło bieżące 
żądanie włościan, które głównie opierały się na 
niezadowolenin z podziału ziemi po emancypa- 
cji, starać się wszęlkiemi siłami rozdmuchać to 
niezadowolenie i lud doprowadzić do bantu, a 
potem zorganizować stałą rewolucję. Jednem 
słowem chwycono się tego sposobu, którego i 
rząd sam niejednokrotnie używał, ażeby jedną 
część narodu na drugą podburzyć. ‘tarą toi 
znana była zasada w polityce : divide et im- 


ü. 

Nie brakło nawet na kilku próbach rewo- 
lucyjaych, która bądź co bądż przekonały o ca- 
łej niemożności wywołania jakiegobądź ruchu 
mniej więcej poważnego. Działo Się to samo w 
sferze zarówno robotniczej jak i włościańskiej, 
czysto ludowej. Jedna z takich demonstracyj 
miała miejsce w marcu 1876 r. w Petersburgu 
w czasie pogrzebu ucznia uniwersytstu Czerny- 
szowa. Zebrało się około tysiąca ludzi, którzy 
za trumną postępowali, odśpiewano żałobre 
modlitwy, a nawet wygłaszano entuzjastyczne 
mowy — ale na tem się wszystko skończyło. 
Zdawało się jednak, że demonstracja udała się 
tembardziej, że policja Żadnej czynności ku 
przeszkodzeniu nie podjęła; stało się to jednak 
z powodu bardzo zwykłego: policja nie była 
wcale uprzedzoną, a więc nie przygotowaną do 


oporu. 
(C. d. n.) 


dną. Natomiast gra panny Billoni nie odznacza się 
dystynkcją, a w miejscach dramatycznych nie 
miała dosyć siły. Jeżeli się zważy, że panna B. 
stawia dopiero pierwsze kroki na scenie, to można 
mieć niepłonną nadzieję, że sumienna praca nsu- 
nie w przyszłości te braki, 

P. Villa spiewał niezbyt stosowną dla niego 
partję Alfreda Germonta. Prześliczne trzy arje w 
akcie drugim odśpiewał wzorowo używając umieję- 
tnie mezza voce, to znowu w miejscach drama- 
tycznych krescendnjąc głos do wielkiej potęgi. 
Akcja jego była przytem szlachetną, jak na fran- 
cuskiego szlachcica przystało. 

Publiczności z powodu czasu przedświątecznego 
było niewiele, ale garstka która przybyła rozko- 
szować się melodjami wielkiego maestra, nie szczę: 
dziła rzęsistych a zasłnżonych oklasków wyko- 
naweom. 

* Wdnlu dzisiejszym, jako w wigilię, przypa- 
da właśnie rocznica śmierci śp. Reitzenheima Józefa, 
może też dzieląc się opłatkiem i wspominając braci 
naszycb na wychodźtwie, przypomnieć sobie zechce- 
my, że tn we Lwowie powstała myśl nczczenia pa- 
mięci tego opiekuna grobów pols. na wychodźtwie, 
wystawieniem tablicy pamiątkowej, obok pomnika 
śp. Henryka Schmitta. 


* Hrabia Góza Zichy, amator artysta, prezes 
akademii muzycznej w Peszcłe, zatrzyma się we 


Lwowie jadąe do Bukaresztu, ażeby się dać sły- 
szeć w koncercie, urzędzonym staraniem p. Marka 


na cele dobroczynne. Hrabia Z. od kilku lat kon- 
certnje we wszystkich stolieach Europy, ofiarująe 
swój nadzwyczajny talent na eele dobroczynne. Gra 
jego mistrzowska tem bardsiej podziw wzbudza, %o 


hr. Z. posiadając tylko lewą rękę, najtrudniejsze 
utwory wykonuje. Bliższe szczegóły podamy później. 


Na próby przywdziewa Sara biały kaszmirowy 
„peignoir“ z wielkim bukietem x6ż na ramienia. 


Pvdczaz gry wielce ożywisnej, róże naturalnie roz- 
aypnją się tak, iż w ostatnich scenach wszyscy stą- 


peją po kwiataeh. O godzinie 4-tej pojawia się na 


scenie garson s pobliskiej restauracji, a raczej 


knajpy zwanej Anberge des Adrets, i przynosi zwy- 
kły Sary posiłek: kapnuśniak i znpę s soczewicy. 
Sara przerywa grg i częstonje Sardou lub kilkn 
przyjaciół swoich ze sceny temi problematyeznej 
natnry smąkołykami. Częste intermezza stanowię 


jeszcze przytem przerozmaite awantury, wyprawia- 


ne przez nerwową Sarę podczas tych prób niecd- 
miennie burziiwych wielce. 

Oto raz up. przyniósł jej pewien znany pary- 
ski fabrykant broni potrzebny jej do roli rekwizyt, 
a mianowicie przepyszule cyzelowany sztylet, który 
w ciągn pierwszych aktów we włosy wpięty, służy 
następnie artystce za broń morderczą. Sarze nie 
podobało się to arcydzieło sztuki płatnerskiej i w 
napadzie złego humorn rzuciła nieszczęśliwemu fa- 
brykantawi pad nogi wazę z zupą soszewicową, ta- 
lerz, szklankę, wszystko eo miała pod ręką. Po 
tym wybuchu, trzeba oddać sprawiedliwość, wróciła 
natychmiast do normalnego nsposobienia i uśmiechng - 
wszy się anielsko do obecnych, rzekła jak gdyby 
nie: „Na czem to stanęliśmy ? Grajmy, proszę, da- 
lej l...“ Dodajmy nawiasem, iż na pierwsze przed- 
stawienie „Teodory* rozprzedano jnż biletów za 
30.000 franków. 


Przyszła wystawa powszechna w Paryżu. 
Donosiliśmy jnż, iż postanowiono w r. 1889 urzą- 
dzić w Paryżu wystawę powszechną. Komitet, zaj- 
mujący się urzeszywistnieniem tego projektn, n- 
chwalił po dłuższych naradach, iż wystawa ma się 
odbyć na polu Marsowem z przyłączeniem Trocade- 


A 


| 


ro i pełaen przemysłowego. Ażeby zyskać na tere- 
nie, wykonano plen, wedle którego ma być Sekwa- 
na zabudowaną 0d plasu Zgody aź do Trocadero; 
tym sposobsm usyskanoby rowy, ogromny obszar. 
Po przeprowadzenin tego plenu, stauowilby cały 
obszar przeznaczony xa wystawę a rozdzielony o0- 
beenie korytem Sek any jedną wielką całość. Ko- 
szta budowy wynosiłyŁy wodła obliczeń inżyniera 
Ferranela 10 mil. franków; Że zaś kosztorys mniej- 
szą zwykie połowę istctnych wydatków podaje, trse- 
baby na koszta tej budowy co najmniej 20 miljon. 
frazków wyłożyć. 


— Snieg we Włuszech. W Neapolu pada śnieg 
z przerwami cd d. 27. listopada, Wezuwiusz od 
szczytu aż do pudnóża okryty jst białym całunem. 


-— Bankiet złoczyńców. W Argiii, w tym 
kraju hnmatitarpych iustytacyj, ztajduje się także 
St. G'łeschristian Mission, która ma zadanie, do- 
siarozać ukaranym złoczyńcom a sz:zególnie zło: 
dziejom zarobku. Stowarzyszenia to zostało zało - 
żone przez karanego złodzieja Povla, który popie- 
rany przez licznych filantropów, pracował niezmor- 
dowanie czynem i «łowem nad poprawą moralną 
dawniejszych swych towarzyszy i nad przekształce- 
niem ich na pożytecznych członków społeczeństwa. 
Powiodło mu się założyć w St. Giles kościołek, w 
którym prawił złołziejom kazania, posługując się 
żargonem rłodztejskim. Kszan'a te zgromadzały bar- 
dzo wielu ałachyczy wtedy szezególnie, jeżeli po 
morałach następowała snta libacje. Niedzwno wła- 


© anie był taki dz'eń nroczysty, w którym po kaza- 


nin zasiedii słuchacze do obfitej uczty. Zarząd ro- 
zesłał w tym celu 150 zaproszeń do znanych zło- 
dziei a oprócz nich stawiło się jevzeze do trzydziestu 
 wolontarjuszów. Zzproszorych ugoszczożo pokaźżią 
porcją zimnego mięta, chlebem, plumpuddingiem, 
herbatą i kawą a wolontarjusze musieli się zado- 
wolnić tem, co zaprorzeni zostawili. 


Goście ci straszny przedztawiali widok ; były 
to postacie wynędzniała, drunastoletnie dzłecko sie- 
dzialo obok stojącego nad grobem starca; były tam 
twarto tak dsikie, tak zwierzęce, ża trzeba było 
zwątpić o idei poprawy. 

U:zcie przewodniczył sędzia North a obok nie- 
„go zasiadł lord major, sir Maswell i kilka innych 


« filantropów. Po jedzenia przeczytano kilka rocznych 


sprav:ozdań mieji a następnie wygłaszano mowy, 
w których przestrzegano przad popełnianiem wy- 
stępków i zwracano się do nuwróconych z upomuie- 
niem, aby wytrwali na drodze poprawy. 


Wiadomości literackie, naukowe 1 artystyczne 


Muzeum. Przejrzeliśmy pierwszy zeszyt pi- 
sma Muzżium orgaen Towarsystwa nanczycieli szkół 
wyższych, i wyznać nam przychodzi z przyjemno - 
ścią że najżywsza radość była ztąd naszym udania: 
łem. Pragną: podzielić się nią z czytelnikam! ma- 
jącymi z szkołą do ozynienia, masimy najgoręcej 
zalecić im to pismo. Nadzwyczaj obfite pod wzglę- 
dem treści, staranne pod względem redakcji, oma: 
wia bieżące sprawy sakolnictwa w ogóle; a krajo- 
wego w szczególności. Rozprawy nankowe i recen- 
zje dzieł świeżo wyszłych, przez specjallstó v fs- 
ebowych pisane, są niepuśledniej wartości, Kończy- 
my na razie niniejszą wamianką, powni, że nada 
rzy się nam jeszeze sposobność pomówienia obszer- 
niej o Muzeum, któremn życzymy najgorgoej po- 
wodzenia, jako dzienemu pracownikowi na niwie 
szkolnictwą krajowego. 


— Przewodnika gimnastycznego (organu To- 
warzystwa gimnastycznego „Sokół*, wychódząeego 
we Lwowie pod redakcją dr. Tadeusza Żuli ń- 
skiego) opuścił prasę nr. 12 z grndnia r. b. 


Treść: Należyta dbałość o narząd oddecho- 
wy. (Dokończenie). -- Pogrzeb prof. dra Mirosła- 
wa Tyrsza w Pradze czeskiej. — Uroczystość otwar- 
cia nowej soli gimnastycznej „Sokoła“, — Sprawy 
lwowskiego Towarzystwa gimnastycznego „JSokół”.— 
Kronika. 


(wapodarstwa, przemysł | handel, 


Odezwa. Ziemia bełzka, odłam byłego woje- 
wództwa bełzkiego nrządza w myśl uchwały Rady 
ogólnej o. k. Towarzystwa gospodarstwa  galicyj- 
skiego wystawę rolniczo-prsemysłowo w r.:1885. 
Tradycyjna potęga w pokoleniach synów ziemi na 
szej, żywo tkwiących ucznć, o owych dobrych, 
świetnych a minionych czasach, spólność interesów 
sdziałała, że nważamy, tę Część za nierozdzielną 
jedność ! 


a tem samem działalność wasza jest dla dobra, nie przewodniczącego komisji było prawidłowe.| wéw Z Izby handlowej, 24. gradnia 1884 
kraju. Już kilkakroć dawniej na zapytania wyłaszczył 1. Akcie ia 

W grauicach danych waranków, a prawem na-|minister handlu swoje zapatrywanie, i w da- t mady k 
tury określonej możliwości, duchowi ludzkiemu nym tu wypadku tylko je powtórzył. Rzeczą bez kuponu bieżącego płacą żądają 


bez dywidendy 


wasystko zbadnć, wazystko osiągnąć jesł możliwem, | komisji wyborczej berneńskiej Izby handlowej, 
Kolej galic. Kar. Lud. 200zł m.k. 266 75 269 75 


jeżeli um prawdziwy będzie przewodniczył, a stała w razie wątpliwości zasięgnąć wyjaśnienia przed 


woła męża, bęłsie wykonawczynią działania, zamknięciem listy kandydatów. Wszelako komi-| + lwow. czer-jass. 200zł. w.a. 193 — 198 — 
Do piacy zatem wy mieszkańcy siem, halickiej |Sja wyborcza wcale nie była zmuszoną trzymać |* anku kypot galio. 200 sł. w.a. %85 — 290 — 
Iwowakiej, podolskiej, przemyskiej, sancckiej i raw. |się zdania ministra ; mogła ona zasadnicze za-| ~ kred. galia 260z}. w.a 238 — 243 — 


skiej, bełzkiej i innych, mieszkańcy praszczurych | patrywanie jego przyjąć lub też odrzucić. Zre- 2. Listy zastawns za 100 plr. 
stołecznych grodów, spotęgujcie ducha a natężcie |SZ%ą Orzeczenie berneńskiej komisji wyborczej bez kuponu bieżącego: 
waszą dsiałalność w kierunku produkcji ziemi i ta-| wcale nie jest sprzecznem z przepisami nowej|---w Jnaj. gaii. 5 pro w. a. 'g9 — 100 - 
go, co ztą produkcją połączone, w kiernuku przero- | Ordynacji wyborczej dla berneńskiej Izby han-| „ 4 <1 50 99 75 
bów tych produktów na rzeczy użytkowe, całą po | dlowej. $ ami Gó goół dka 99 — 100 — 
tęgą przemysłn obecnego s Wiedeń dnia 24. grudnia. Wiener Zeitung| : a w è & p a = O 
Niech każiy z was dostarczy przynajuniej bo- | ogłasza ustawy o prowizorjnm podatkowem do | Banku krajowego 4'/,9/, w. a. 91] — n92 = 
daj jednego przedmiotu na wystawę, niech każdy końca marca, tudzież o sądach wyjątkowych w|'szku byg. galic. 6 , 3 191 — 10Z 
Z Was pepa zę m1 kl: gatge krajn, | Wiedniu, Korneuburgu i Kotarze. n o» 877 0 
aby uczestniczył w wystawie, niec ażdy z was : - -  Bwyls.z100 
Indzie dobrej voli, oświeci i dopomoże jednemn s3- Wiedeń d. 23. grudnia. Najnowsze, przez) *  » 0. ype p l a 4 a — 
e o o ysłamicosczpwtolcikosopodkałow Lukasa spełnione przeniewierzenia w Cassen- 3. isty dłaóna as: 190 at. 
mianej strzechy do przygotowania chociażby jedne- u. Giro-Verein wynoszą 100 000 złr. À G. Z. kr. wł. (d. 6-/c) Bo, W likw. 58 — 60 — 
go przedmiotu na wystawę, a wystawa w ziemi Praga d. 24 grudnia. Czeskie niemieckiej + n s» » 5 lo 2'4 h ” 58 — 60; = 
Bełzkiej, w grodzie Bełz uda się i ndać się musi. | Towarzystwo kredytowe zgłosiło upadłość; ter 4 (eligi sa 100 s'r. 
Wystawa otwartą zostanie dnia 1. wrseśnia, | min zebrania wierzycieli naznaczony na 3. Sty-| ydemnisacyjne gelis 5 pre mm kt 102 — 103 — 
a zamkniętą 16 września 1885. Program wystawy |Cznia, czas zgłoszedia się do 28. lutego a li- | Kom. banku kraj. 5 pre. w.a.lem. 96 75 97 75 
wkrótce ogłoszonym zostanie. kwidacji d. 7. marca. Fożyczka kra; zr. 1835 8 yre. w. a. 109 75 104 — 
Z komitetn wystawy rolniezo- przemysłowaj w ziemi Zagrzeb d. 24. grudnia. Opozycja umiarko- fyżyczka „ „ 18874%,%, , 30 62 91 60 
Bełzkiej. wana (stronnictwo Strossmajera), która pogjas 5. Lesy. 
. |powiła była, nie brać udziału w sejmie, dopóki | izsita krakowa „8 75 20 75 
Walne Zgromadzenie Oddziała lwowskiego | wykluczeni starcewiczanie nie powrócą, uchwa- „  Btanisizwowa . 22 55 94 K 
Towarzystwa gosp. galio. odbędzie się d. 28 gra- ||iłą teraz, przybyć na otwarcie sejmu kroackie- YA D 
dnia b. r. o godzinie 3. popołndnin w sali obrad|go d, 29, bm. i brać udział w czynnościach sej- |.. k i Ę 
Komitetu Tow. (Zakład Osnolińskich I. piętro), ma | mowych. Dukat holenderski 5.67 5.17 
które Rada oddziałowa wszystkich członków oddzia- : i , | Dukat cosarsti 5.72 582 
łu, o dobro i rozwój Tow. dbających, niniejssem| „ Budapeszt d. 24. grudnia. Urzędnik poli- Napoleozdor .  . 972 2.82 
nprżejmie zeprasza. cyjny Farkas został aresztowany z powodu spre- Półm:erjał rosyjski . 1002 10.13 
Porządek dzienny : niewierzenia sumy 2.000 złr. z kasy policyjnej. | 7.ubel rosyjski srebrn? 1.5 1.64 
1. Zagajsnie posiedzenia i odczytanie protoko- Paryż dnia 24. gradnia. Ponieważ niepo- 100 SEE A rę) TŻ Ta 


łu z ostatniego Walnego Zgromadzenia Oddziału. 


2. Sprawozdanie Rady Oddziału ze swych 
czynności. 


3. Wybór delegatów Oddziału na Walne Zgro- 
madzenie Towaraystwa. 


4. Wybór komisji do sprawdzenia rachunków 
Oddziału za r. 1884. 


5. Wnioski członków Oddziału, 
6. Przyjęcie nowych członków i niszczenie 


dobieństwem jest, aby senat uchwalił budżet 
przed 31. b. m., wniesie Ferry w piątek o pro- 
wizorjum budżetowe na pierwszy kwartał roku 
1885. 

Półurzędowe dzienniki zaprzeczają podróży 
Bismarka do Paryża. National donosi, że Fran- 
cja finalnie odrzuciła projekta angielskie co do 
Egiptu; wiadomość ta jednak zdajo się przed 
wczesną. . 


Madryt d. 24. gradnia Wczoraj zmarło w 


trebro |. b . 
Kupon7 w srebrze 


|) 
KURS GIEŁDY WIEDENSKRIEJ. 
Wiedeń, dnia 24. Grudnia. 1884 


godzina 1 minąt 45 popołudnia 


Alpiny., 41.50 Weg. akeje kr. 299.50 


wkładek. Toledo troje osób na cholerę. Dekretem kró- "Rój = ej pea OE 5 
e boż 100 zKEIMŁ I lewskim pozwolono podróżnym bez przeszkody | Kolej Poład. 145 90 Kolej AISId er 
eny zboża (a gramów): przekraczać granice Hiszpanii, Kolej państw. 306.25 Kolej Iw.-czera 193 50 

Kra ków 23 grudnia. Pszenica żółta od 7:75 Madryt d. 24. grudnia. Podpisanie angiel-| Węg. Nordstb 166.25 Wied. Comunal 124.95 

do 8'25, czerwona od 8-— do 850, biała od 7:90 |sko-niemiecko-hiszpańskiej konwencji co do wy-| Węg. obl. p. sł 105.25 Elbetal 175.50 
do 840; — żyto od 7:15 do 7'30; — jęczmień od]spy Borneo i archipelagu dulu, zostało odro-| Węg. cis losy r. 116.75 Losy tureckie 21.50 
740 do 775; — owies od 6'75 do 710; —|czone. — Bismark zawiadomił, że podniesienie | Rezta. węg. 4'/, 95.60 Bankverein 95.75 
groch od 8&'— do 1050; — fasola od 975 do| poselstwa niemieckiego w Madrycie do stopnia | Rox rubel.pap. 1.27.*/, Losy wągier. 114.75 


1250; — knukurudza od 750 do 8--; — proBo 
od 7*— do 7:50; — tatarka od 7:75 do 825; — 
rzepak od 12:50 do 1275; — koniczyna biała od 
50:— do 60 —, czerwona od —* — 


Wiedeń d. 22. grudnia. 


ambasady (czemby Hiszpania nznaną została 
przez Niemcy za mocarstwo pierwszorzędne) Zo- 
stało do nieograniczonego czasu odłożone, aby 
do —*—, nie narażać rządu na ponowne odmówienie kre- 
Pszenica 8-34 doj dytu ze strony rajchstagu. 


Gil's ładamu. 102.35 Marki niemiec. 
Uspowobienie: lepsze 
Wiedeń, dnia 24. grudnia. 
godzina 10 min. 30 przed południem 


Akcje kredyt. 291.9) Anglo-austrj. 9550 


—'—— żyto ed —*— do 735; owies od 695 Madryt d. 24. grudnia, Hiszpania zawarła | Kolej Kar. Lud 26760 lo; 
do —'— ; — knkurndza od 6'12 do —'—; —|z Niemcami konwencję, według której niemiec- i ali Gie- e l Aap a 
spirytus od —*— do 27:75. cy konzulowie w Chinach i Syamie mają się o- , 


Rossyj. bankn. 1.97 Usposobienie: chwiej, 


piekować interesami hiszpańskiemi w razie, je- 
Rerlim dnia 28. grudnia 


Berlin d. 22 grudnia (a 1.000 kilgr.; ceny żeli tego reprezentanci Hiszpanii załądają. 


w markach, 1 marka—606t.) Pszenica od 152: — 


do —*—; — żyto cd —' — do —=; - jęczmień Nowy Jork d. 24. grudnia. Teatr komiczny „, „godzina 6 minut 30 po południu. 

od —'— do ——; ~ owies od —*— do -'- ;|zgorzał; szkoda wynosi 175.000 dolarów (prze ji 2114" Akcje kredyt 486.50 
hukaradza od —' — do —'—. Spirytus od —'*—|szło 380,000 zł.) Pot. ardy 345.— Galicj:kie 111.10 
do 42'30. oż wschod. 62.70 Austr bank. 165 85 


Halifax (port w angielskich posiadłościach 
Ameryki północnej) d. 24. grudnia. Na dzie- 
dzińcn w pobliżu mieszkania kilku urzędników 
wojskowych znalezicno cztery funty dynamitu. 


Przyjechali do Lwowa d. 24. gradnia 1884. 


Hotel ŻORZA : Z. Obertyński z Sokoła, A 
Garapich z Popowie, W. Garapich z Łukawca, A 
Maxaraki z Nestorowic, A. Mister z Waniowa. 

Hotel EUROPEJSKI: O. hr. Miączyńska z 
Rossji, dr. M, Madejski z Brzełan, W. Lewieki z 
Koninszek. 

Hotel LANGA: W. Jełowicki z Wołynia, 
W. Schmetz z Wiednia, E. de Friedl z Buda- 
Pesztu. 

Hotel FRANCUZKI:: J. Urbański z Doliny, 
a Kołaezkowski z Stryja, W. Krieger z Wie- 

nia. 

Hotel WARSZAWSKI: M. Jasiński z sneca- 
wy, J. Kaniewski z Wołoszysk. 

Hotel ANGIELSKI: J. Soniewskł z Przemy- 
flan, A. Stacki z Srodopolec, A. Wolfram s Mako- 
niowa, A. Rymussewski z Nowego Sącza, W. Ma- 


nasterski z Żydaczowa, T., Romanowioz z Kra- 
kowa. 


POQIĄGI KOLEJOWE 
podig segara iwowwkiego. 
Przychodzą do Lwowa : 


Z KRAKOWA: o gos 5 min. 86 rano pociąg po- 
spieszny, 0 godx. © mim, 77 wieczór pociąg osobowy, O 
god. 11 min. 28 przęd południem pocigg mięszazy. 

Z U GAEL ch ag rę żak w Podzamczu o 
gods. 10 m. 13 wi-orór posiąg pospieszny, 0 godz. 2 m, 
28 rano i o godz. 3 min. 42 po potu. pociąg mięszany. 

* Z PODWOŁOCZYSK : na dworzeo główny lwowsk. 
* * e godz. 10 min. 26 wieczó: pocięg-po lesany, o godz, 
8 min. 6. runo i o godziaie 4 min. 16 no południa no» 
oig młąszkny. 

Z CZERNIOWiKC: o godz 16 min. — wieczór po- 
nag pospieszny, © godz. 3 min. 35 rano i © godz.3 minet 
54 po połndain pociąg mięszany. 

ZE STANISŁAWOWA: vos Btryj, rano © godz, 4 
min. 2 pociąg omuibasowy, wiaczór o godz. 8 min. 8. 
poeiąg mieszany, i 6 gods 10 mia. 58 prz d polne pe- 
ciąg lokalny Dro* obycz-Stryj-Lwów 


Odchodzę z6 Lwowa 


DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 46 wieczór pociąg 
pospieszny, 0 godz. 4 min. 6 rano pociąg osobowy, © 


Telegramy Graz. Nar. i ostatnie wiadomości. 


Niemiecki trybunał państwowy ogłosił na- 
stępujący wyrok w procesie anarchistycznym : 
Reinsdorf skazany został na karę Śmierci, a w 
razie ułaskawienia na 156 lat ciężkiego więzie- 
aia; Bachmann na 10 letnie ciężkie więzienie ; 
Ropsch i Kuchler na karę śmierci, a ewentnal- 
nie na 12 lat ciężkiego więzienia ; Holzhaner 
na 10 lat więzienia. Innych oskarzonych trybu- 
nał awolnił. 


Wszystkie umiarkowane dzienniki ignorują 
doniesienie Figara o zamierzonym zjeździe Bis- 
marka z Ferrym w Paryża, tylko radykalne 
podnoszą wielki alarm, Że to byłoby upokorze- 
niem dla reani i, gdyby krzyżak, który w r. 1871 
odbył tryumfalny wjazd do Paryża, Śmiał się 
tam znown pojawić. Dzienniki radykalne także 
prawdopodobnie nie biorą na serjo dziennikar- 
skiego bąka Figara, korzystają tylko ze spo- 
sobności, aby przypiąć łatkę rządowi. 


Na zgromadzeniu paryzkich anarchistów u 


Dzicz na Podolu. 
Dr. Hemryka Jasieńskiego. 
Nabyć można w księgarni Altenberga (daw. Richtera.) 
Cena egzemplarza 1 złe. 20 ct. 
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Podziękowanie. 


Urząd gminny w Zniesienin składa niniejszem 
najserdeczniejsze podziękowanie Wmu p. Pawłowi 
Praun, naczelnikowi lwowskiej straży miejskiej, i 
Wmn panu Eliasiewiczowi instrukterowi tejże straży, 
za energiczne i pełne poświęcenia osobistego kie- 
rownictwo ratunkiem, piowadzone na czele dzielnej 
lwowskiej straźy miejskiej przy pożarze, który w 
Zniesieniu na dniu 18. b. m. wybuchł w fabryce 
parafiny i magazynie nafty p. Landesbergera, oraz 
uważa się urząd gminny zobowiązanym podzięko- 
wać Wp. Adalbertowi Zbarańskiemu, naczelnikowi 
posterunku żŻandarmerji w miejscu, jakoteż Pp. 
Leopoldowi Baczewskiemu i Michałowi Vick, bra- 
ciom Baltarowicz, braciom Frank i p. Markusowi 
Perlstein, którzy pospieszyli ze sikawką gmiuną na 
miejsce pożaru, przyczyniając się wielce do złoka- 
lizowania tegoż. 

Zniesienie 19. grudnia 1884. 

Hillel Lechner, naczelnik gminy. 
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- A preen na Gwiazdkę i upomin- 


é 
4 ki noworoczne obficie zaopatrzony $ 
$ magazyn zegarmistrzowsko jubilerski Je Dą- U 
$ browskiego we Lwowie, ulica Halicka, $ 
| liczba 17, (dawniej Penther). $ 
$ 


Bæ Oraz jedyny skład maszyn grających. 


O dez w a. 


Komitet wierzycieli powołany do przeprowa- 
dzenia wyboru zarządu masy konkursowej Towa- 
rzystwa galic. kasy zaliczkowej dnia 
30. grudnia 1884 w c. k. sądzie krajowym odbyć 
się mającego, wzywa wszystkich wierzycieli, którym 
na szybkiem zrealizowaniu ich pretensyj zależy, aby 
celem bliższego porozumienia się względem tego 
wyboru u podpisanych, w biurach ich w wydziale 
krajowym z Książeczkami wkładkowemi 
jak najliczniej się zgłaszać zechcieli. 

Wałerjan Podlewski przewodniczący. Dr. Jan 
Stella Sawicki sekretarz. 


CHOROBY PĘCHERZ 


Zwir y 

Kamien, Katar, lip onalaAisodi ur! 

Szybko i radykalnie się leczą przez użycie 
Banzosoewych (Barzoiques 

PIGOLER Prypotowanych przez apto D ROSHER 
Które zawase przynoszą ulgę, najczęściej wyleczają, 

a nigdy nie szkodną. 

Ich niezaprzeczona skuteczność sprawdzoną 
była 90 razy na 100 wypadków przez najznako- 
mitezych lekarzy bspecjaliatów we wazystkich 
cierpieniach pęcherza, nerek i kanalów ury- 
nowych. Flakon z 60 pigułek wysyła się franco 
po nadesłanin mandatu pięciofrankowepo pod 
adresem : Apteka ROCHER, 1, ulica Perróe (Tem- 
ple), w Paryżn. Broszura o chorobach pęcherza 
zawierająca 12 wspaniałych tuhlic anatomicz- 
nych kolorowanych, z dodatkiem badań o cho- 
robie cukrowej, wysyła się franco, pod opaska, 
za nadesłaniem jednego franka w mandacie lub 
markach poczte wych.— We Lwowie w aptekach 
P. P. Mikolascha i Krzyżanowskiego. W Krako- 
wie w aptekach P. P. Tranczyńskiego, Redyka 
i Wiszniewskiego. W Warszawie w aptekach 
P. P. D-ra F. Heinricha, Barcza i w składach 
aptecznych P. P. Spiesza i Mrozowskiego. 


Drukarnia 


GAZETYNARODOWEJ 


wykonuje wszelkiego rodzaju druki, 
mianowicie: 
dzieła, — sprawozdania, -- wykazy, 
tabele, rejestra, 
jakoteż druki potrzebne dla 


wydziałów powiatowych, urzędów 
towarzystw  zaliczko- 
wych * t. d. 

Zakład ten wykonuje wszelkio w zakres typo- 
graficzny wchodzące zamówienia jak najakura- 
tniej, w terminie oznaczonym, i po cenach jak 
najprzystępniejszych. 


gmimnych , 


- Nakładem księgarni, 
składu i wypożyczalni nut muzycznych 
S. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie 
wyszły 


Nawy zbiór Krakowiaków 


i Tańców Góralskich 
ułożył na fortepiau Wincenty Richling 
z piętną ryciną kolorowaną. Cena zł. 1.20. 
4273 1-5 


DRUGI TRANSPORT 


KALENDARZA MUCHY 


JUŻ NADSZEDŁ 


DO ADMINISTR. „GAZ. NAROD.“ 


Cena jednego egzempl 80 et 


Do wygrania 2. stycznia 1885! 
200.000 i 150.000 złr. 


na losy kredytowe i m. Wiednia. tania pod korzystnemi warunkami. 


Promesa kredytowa złr. 5. 
Miasta Wiednia, promesa złr, 


Losy po 20 centów dla żurnalistów. 
wygrana złr. 5000, 1000, 500. 


Kosy po 50 centów 


dla ubogich „miasta Wiednia”. 
- Wygrana 


Ciągnienie 17. lutego 1885. 
1000 dukaiów. Cała wygrana zł. 


Losy loterji rządowej węgierskiej 
o zł. 2 


p . l. 
Główne wygrane: złr. 60.000, 20. 
10.000. 


Ciągnienie 29. grudnia. 


Losy loterji „KINCSEM“ 


po 1 zł. 
Ciągnienie w lutym r. p. 


Główne wygrane: złr. 50.000, 20.000, 
i 10.000. 


Do nabycia w handlu płócien 


Fr. Schubuthai Syna 


Lwów, Rynek |. 45. 


3875 1—8 


Polska Spółka Handlowa 


w Hamburgu, 


Valentinskamp 83, rozsyła franeo w wo- 
reczkach po 5 kilo brutto 


kaw. : Mokkę arabską 5 kilo zł. 7.40 ; , R dla woiskowych i dzieci 10 et. 
ę Cay pk p, no» A Puder ryżowy....... A PIXORA || a e) | | O ||| Wsięp do obydwu oddziałów 30 ct., dla wojsłtowych niż. st. 15 ot. 
: AA » » 530| | Kosmetyk .......... à IXORA Tv" Katalogi w języku polskim i niemieckim są do nabycia w kasie po 6 ot. 
- „p MEK 4 pod gwarancją prawdziwości i We czwartki jest anatomiczne muzeum 
z Banton S PaA. 30 87. Boulevard de Strasbourg, 87 zdotności do kiełkowanią. otwarte także dla pań EH i w tym 
z Mokke afrykańską > -2 880 4807 Cenniki gratis i franco. dniu objaśnia przeamioty pam. 
Herbatę w pakietanh I kilo po 3, 4, TA N Bliższe szczegóły podają plakaty. 


5 złr, i wyżej, 


i 
odbiorca na miejsou opła a. Próbki na . WE 
żądanie wysyłamy za przysłaniem 10 ct, R APELUSZE na sezon zimowy z | 
w markach pocztowych. 19 - 
= najm:dniejsze - sryskie, polecam p: umiarkowanych przystępnych cenach. 


LUDWIK MAINZ w PRADZE 


zegarmistrz, 


Praga Staromestske namesti 
(pod zegarem astronomicznym na 


Starem mieście). 
Poleca również 


zegary wieżowe 


własnego wyrobu, 


po niskich cenach. 


Cło od 5 kilo kawy wy- 
nosi 2 zł}, od kilo herbaty : ał, — które 


jak najlepszej konstrukcji, 


Nakładem lub w komisie 


Lokal. na restauracje 


jest do ndjęcia od Nowego Roku 
przy ul. Pańskiej 15. 
4216 1—? 


wieżo opuśc ły prasę : 


Piękna intratna 


Mealłność 


z ogredami, polami i budy kami gospo- 


pem i objaśnieniami dr. H. 


nik z r. 1847—1849. Cena 2 zł. 


powiat Mościski) z wulnej ręki do sprze-| ozas 
zaj wiadomości udzieli Heoryk Raab le- 


3. karz miejski w Sądowej Wiszni. 


REGENERATEUR, | 


przywraca w przeciągu kilku dni si- 
wym włosom kolor pierwotny nada 
jąc im miękkość, nadto niszezy łu- 
pieć na głowie i usuwa pryszcze i 
wyrzuty skórne. 
Cena flakonu 80 centów. 
Dostać moż: a w aptece 
K. KRZYŻANOWSKIEGO 


we Lwowie (»bok Brygidek.) 


płótno angielskie, złocona 7 zł. 


Krasicki J. 
bl! 20 ot. 


.000. 


000 i wieść 80 ot 


skiego 40 ot 
Szyller. Zbójcy tragedja 60 ct. 
Gogol 


wydanie nowe przerobione 


NOWY WYNALAZEK 


a IXORA 
ED. PINAUD 


Mydlo ae eces à 'IXORA 
Essencyadlachustek. à IIKORA 
Woda tualotowa ..., à PIXORA 
Pomada .+..-0.1:.. à PEXORA 
Olejek .............. à TIKORA 


przez L. Masłowskiego zł. 2.40. 
Eriesiga archeologiczny; 
szyt TILL. zł. 1.50. 


Zaraz po ukazaniu się z druku 


handel nasion 


PUDER najiepszy pudełko 1 zł. 20 ot. 


z wania. — Chustki hiszpańskie i koronki do prania. 


M. TOPOLNICK WE LWOWIE, 


plac Marjacki 1. 10. 


Zamó rienia z prowincji zaraz uskutewznism. 


Nześć medali zasługi i dyplom uznania 


== Pudr książęcy 
„  Zwakomite powodzenia i wziętość tego pudru jest najlepszym dowodem 
jego nieporównanej dobroci. — Pndr książęcy na wszystkich wystawach 
odaorił palmę pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wy- 
szozególniony najlepiej go zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera żt dnych 
metalicznych przymieszek, jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka 
roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną białość 
i jest nieocenioaym środkiem do upiększenia twarzy. 

Pudełko małe pudru białego 6:! ot., całe '1 zł., z łabędzikiem zł. 1.60. 
Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunstek, małe pudełko 
po 70 ct., większe 1,20 z łabędzikiem zł. 1.60. 


WODA FIJOLKOW A. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje. trądziki, pierzchnienie i łaszczenie 
skóry, wygładza zmarazczki, i dołki ospowe. 

Twarz cdówieża, wybiela i wydelikace do tego s*opnia, że jako éro- 
dek toaletowo-hygienicyny został odszczególniony medalem nasłuci na wy- 
stawie prz: rodninzej lekarskiej w Krakowie. -- Cena 1 złr. 


MYDŁO KOSMETYCZNE. 


Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym 
zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu 
rąk i twarzy bardzo dokładnie oczyszcza skórę, Usuwa piegi i Żołe 
tobrunatne plamy z twarzy. — Cena 60 ct. 


7 odznaczaj się przyjemnym, długotrwałym 
Wodę lwOWSKĄ tozaananie Mateo, 24-60; pół" deko 80 cb 


Wodę kolońska przednią, — flakon ct. 15, 25, 60) i zł. 1, najprzedn. 


(potrójna) fak. ot. 20. 40. 80 izł. 1.50, 2. 350, 57}. 


na wzór angielskich i francuskich sporządzone, jańmino- 
Perfumy wa, fiołkowa, opoponaks Chypr. heliotrop. hiacynt, konwa- 
lia, róża i t. p., od 35 et. do 8 zł. flakon. 


Wodę lewandową 


50, 70. 90 et. i złr. 1.50. 


Ocet toaletowy 3 RSE ciała, do płukania ust, flakon 


Ocet Salonowy do ksasonia to selt 


AHAZAVAHJ a ZNIYH HI MARAT 


i lewandową ambrową do skrapiania sukien 
i odówieżania powietrza w pokojach, flakon 


RZ OG 
aa 


Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika, liceba 3, 
sklepy własne ul. Halicka róg wałowej, Hoteł Europejski 
i Fili w KRAKOWIE Sukiennice 20. 


|Z 


plęć 


sg Ciągni 
Ażeby te tak pożądane i pewne 


Już po niszezeniu pierwszej raty 1 


Aj i ¢ 

157 Rz 
Główna wygrana 

Ir. © OOO w. a. | 

E wa wa || 5 OE L 


najmnmiejjszą wygrana zi. 30. 
enie ju; dnia 2. stycznia. w 


Losy’ kria$owe*ć jak najbardziej rozpowszechnić zedaj 
jak d/tugo + kół starczy, d j EDan 


p ejodyńcze Losy w Pag, Pienięcznych spłatach po zlr. 2. 


e 
24ch 


» 3 
:5 s LL) 93 33 5. 
aałeżą wszystkie wygrane do naby wey. 


9 LE) 33 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzańy 


Z powedu zbliłs jącego 


Przy zamówieniach z prowincji, 
przesyłki kwitu poborowego dołączyć. — Powziytki 


August Se 


Dom bankowy i Kan tor wymiany we Lwowie. 


Za gotówkę p' 


się ciągniemi i 
najdogodniej p 


e kursie dziennym, 

u:r2 2x nię o jaz n=jrychlejsze zamówienia. 
rzek «zem pocztowym uptx'%m się także i J5 ct. za frankaturę 
pvciztowe zbyt drogio. 


Relienberg , 
nace uci SEE) 


Księgarni Polskiej 


A. D. Bartoszewicza 
we Lwowie 14. plac Halicki 14. 


__|Słowackiego J. Fisma pośmiertne, 
wydanie pierwsze, poprzedzone wstę- 
Biegelei- 
sons. Głenezis z ducha, List do J. N. 
Rembowskiego, Wykład nauki, Dzien- 


„darczemi w mieście Sądowej Wiszni Ryga: Z niedawnej przeszłości, (z 
z w wojny węgierskiej) 60 et. 
Bliż- Skarga Piotr. Żywoty Świętych, sta- 
rego i nowego zakonu, na każdy dzień 
w roku. Wydanie 25 w 2 tomach in 
40 str. 600 i 682. Edycja dokładna 
bez żadnych opuszczeń i dodatków 
późniejszych. Cena 5 zł. oprawna w 


Kochanowski Jan. Treny 10 ct. 
Myszeis, poemat śgrfo- 


Zielski Gustaw. Kirgiz powieść 15 ct. 
Niemcewicz J. N. Spiewy histor. 20 et. 
Jeż T. T. Sprawa ruska w Galicji po- 


Mo 'ie r. Świętoszek, przez A. Urbań- 


Rewizor z Petersburga 40 ot. 

Darwin Karol. Pochodzenie ozłowiekz, 
i powięk- 
szone według ostatniej edyeji angiel. 


ag Wszelkie nowości ©- 
trzymuje Księgarnia Polska 
i po- 
siada zawsze na składzie. TR 


Alfred Rassl w Opawie, 


poleca swój obficie asesrtowany 
skład wszelkich rolniczych i lasowych 


Pióra strusie, czaple itd. przyjmuię do prania, farbowania i fry- 


za niezrównane wyroby kosmetyczne i toalętowe. 


J. JWNATOWIGŁ 


, 
2 


iki j K.  Groman 


Nacrelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Nowości 


papieru listowego, kart wizytowych, da- 
szków na lampy, kalendarzów, ozdób na 
Boże drzewko, prsedmiotów komicznych i 
do gry w tombolę, poleca 


Handel papieru 


Eduard Boschan 


we Wiedniu, Stephansplatz, Jasomirgotte|326 od 1 złe. i wyżej. 
strasse 6. 3682 
Cenniki gratis i franco. 


fÀ przeciw gośćcowi, nieżytom, bo- 
E lom, ranom, nagniotkom, oparze- 
g, niora etc. — Skład centralny w 


«j Paryżu na ulicy Neuve St. Merri 
Bu 30, i we wszystkich aptekach. 


Fabryka J. F. KUST 


damskie według mia 


=— dającym ajentom prowizję, 


mieckim języku do 
8581 1—8 Brüder Stern 


CEE | WE U O 
W pierwszy dzień Świąt będzie Muzeum zamknięte. 
| O 0. RR 


Plac Halicki, liczba 10, 
(pałace JW. Ulenieckich). 
Otwarte codziennie 
od godziny 9. rano do 10. wieczór 
Karola Gabrie!ego 
(dawniej L. Meiselsa) 


wielkie słynne 


Muzeum z Panopticum 


z dziedziny anatomii, sztuki i umiejętnosci. 
s Wstęp do Muzeum jest tylko dorosłym dozwolony. — Cena wstępu 
0 ct, wojskowi niższych stopni płacą 10 ot. 

Panoptioum zwiedzać mogą panowie, panie i dzieci. 


Wstęp 15 ct., 


Z poważaniem 


Karol Gabriel, 


(następca Moisalsa'. 


Normalni bilian dla mężczyzn, pai 


sławny wyrób krajowy oieplickiego Towarzystwa 
fabryki towarów oczkowych, zbadany chemicznie 
przez profesora L. Liechti, a po strącenin cła, 
przesyłki 1 prowizji o 


26 pre. tańszy. 


Wszystkie peiykuly są Śoiśl! według postawio- 
nego prz:z proi. Jaegera systemu sporządzone i 
zrobione z zup łną gwarancją za bezwględnie ozy- 
sta wełnę, naturalne kolory, jakoteż za robotę 
zupełnie przepisom odpowiednią. Każda sztuka jest 
opatrzona urzędownie zarejestrowaną marką oO- 
chronną i stemplem gwarancyjnym. 3639 1--12 


Cenniki wraz z poucziniem darmo i franco, 


Wyłączny skład u Weldler & Budie «c. x. uprz. 


fabrykantów bielizny, 


EM Główny skład: we WIEDNIU, I. Bez., Tuchlauben 18, HI 
[M Filja: I. Bezirk Kśrtnerstrasso , nr. 22. ij j * 


CERTYFIKAT. 

Marką ochronną cieplickiego towarzystwa fabryki towarów oczko- 
wych znaczona bielizna zwykła .ostała według chemiczno-mikroskopijnej 
aualizy uznaną jako zrobiona koloru naturalnego, z czystej wełny owczej 
bez domieszki roślin, a jednocześnie ze zbad:ną sz'utgardzką bielizną 
wełpianą opatrzona stemplem prof Dr. Œ. Jaeg era uznaną za zupeł- 
nie jednej i tej samej wartości. 

Profesor Ludwik Liechti. 


oślinny 


SZA Apana. 


uznany za wyborny środek przeciw 


gośćcowi, reumatyzmowi i bolom nerwowym 
wszelkiego rodzaju, 


a to: przeciw bolom w twarsy, migrenie, w bio- 
drach (Ischias), rwaniu w uszach, reumat. bolu 
zęiów, bolom w à stawach, kureż0m, 
powszechnemu ostabieniu drzeniu, sstywn ości cst in- 
ków w ukntax d:ugich mars:ów lub podeszłego wie- 
tu, bolom w zagojonych ranach, poraśeniom. 

Neuroxylim służy do nacierania i została 
skutecznoś: leczvicza tegoż wypróbowana w szpi- 
talach wojskowych i cywilnych. 


Pisma uznania. 
Do pana Juliusza Herbabny, aptekarza we Wiedniu, 


Zechciej mi pan przysłać za pobraniem 8 flaszki „Nenroxyliu* (opak. 
różowo), uibDowiem kiedykolwiek używałem takowy, zaraz mi pomógł, 
uzn.ję je tedy jako wyborny środek. 

Dactya 9. czerwca 1884. Karol Andraszy pleban. 

Ponieważ kupiony u pana „Noeuroxylin* na cierpienie reamatyczne 
zadziwiający odniósł skutek i takowy moim znajomym najnsilniej poleci- 
łem,  upraszam uprzejmie o przysłanie ml za pobraniem sześć fiaszek 


(opak, różowego). August Somnerer. 
Leopoldadorf (Galioja) poczta Wełdzirz 17. stycznia 1884. 


Cena flakonu [zielono opak.] A zir., mceniejszy gatunek (opak. 
różowo) przeciw gośócowi, roumaty<mowi i porażeniu złr. 1.80, pocztą 


WS$ Każdy flakon jako znak prawdziwości opatrzony 
jest powyższym znakiem ochronnym, urzędownie pro- 
tokolowanym. Ponieważ znachodzą się bezwartościowe naślado- 
wnietwa owego preparatu, upraszam uważać szczególnie na to. 


Centralny skład wysyłkowy dla prowinoji: 
we Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit 
JUL. HERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse 90. 

Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 
Orłem“ Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt, M. Karczew- 
ski; apt. H. Blumenfeld, A. Sklepiński, J. Beiser; w Krakowie: 
Ernest Stockmar apt.; w Białej: Józ. Kolassa, i A. Fuchs; i R. 
Keler; w Brzeżanach: H. Dembiński; w Borszczowie: M. Niem- 
czewski; w Czerniowcach: u Golichowskiego; w Dolna Watra F. 

AB Fritsch; w Drohobyczu: J. Aichmfller i L. Dobrzyniecki apt.; w 
Gurahwmora: E. Botezat; w Jarosławiu : J. Rohm i Grzymała ; w 
Kimpolung: F. Fritsch; w Kołomyi: J. Sidorowicz i E. Stenzel; 
w Krynicy: H. Nitribit ; w Milówce: M. Quirini; w Mielcu: A. 
Pawlikowski; w Podwołocsyskach: D, Schneider; w Przemyślu: 
A. Mańkowski; w Radowcach: J. Rosignon i Decani; w Bady- 
‘mnie: A. Karpiński; w Sadagórze: Rabinowicz; w Sniatynie: F. 
Niemczewski ; w Suczawie : Ed. Liszka iJ. Haberman; w Sądowej 
Wiszni: W. Włodzimirski; w Stanisławowie: A. Beila i J. Ma- 
apt ; w Samborze: Aleksiewicz apt. w Storożyńcu: H. Fallen- 
baum; w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz; w Ustrzytach : J. Riedl; 
w Wilamowicach: F. Schneider; w Zółkwi: w c. k. apt. obw. A. 
Dadleca. . ) 


WIEDNIU, VI, Nelkengasse , 4, wysyła 
najwyborniejsze wachlarze damskie od 
50 et. zacząwszy, kanadyjskie jupki, ko- 
szule, spodenki z najczystszej wełny, da- 
lej chustki wełniane, szkarpetki, pończo- 
chy, kamasze w każdym gatunku. Staniki 
od 1 zł, deszozo- 
chrony, koszule męzkie i damskie najlep- 
Modne krawatki, 
1—6 |kołnierzyki męskie i damskia najn. fasonu. 

ontowanie i reperacje wachlarzów 
kaźdego rodzaju, rychło i tanio. Odprze- y Ą A 
3745 2—4jprawdziwa, która ma zuamiona naszej urzędownie 


D=BLAYNIIS Komiwojażer 


poszaknje się dla pewnego artyku- 
łu potocznego. Odbiorey malarze: stola- 
rze itp. Wysoka prowizja. Oferty w nia- 


Bleistadt (Czechy). 


im 


za opakowmnie o 20 ct. wyżej. . 


Kto czego potrzebuje z Wiednia 


we 


kstragonowa musztarda 


Wiktora SCHMIDT i Synów, ' 


uznana za najlepszej jakości, w słoikach po '/., "las Ya 
kilo i w dzbannszkach po 2. 8 i 16 kilo. Tylko ta 


zarejestrowanej marki ochronnej. Do nabycia w wszyst- 
kich renomowanych handlach korzennych i delika- 
tesów. 8714 1—5 


Wysyłka na prowincję za pobraniem. 
Fabryka i główny skład wysyłek : 


południowej, 


Najlepsze i najtańsze losy. — Rocznie 8 clągnień. 
Każdego drugiego miesiąca jedno lub 2 ciągnienia z głównemi wy- 
granemi słr. 50.000, 25.000, 15.000, 10000, 5.000, i t. p. 3 
Najbliższe ciągnienie lublańskich 4 austrjackich losów czerwo= 6 
mego krzyża już dnia 2. stycznia 1885! 
Główna wygrana złr. 50.000 i 35.000. 

Ze względu na znaczny i trwały popyt, którym pocienzzją się wyda- 
wane przezemnie kombinowano kwity poborowe na losy, ozuję si być 
zniewolonym do podwyższenia nadziei wygranej, wystawionych dotąd grup 
$ losami lublańskiemi, ulubionymi x powodu swego korzystnego planu gry. 


1 los lublański ) i 

NĄ Grupa A) 1 los austrjacki czerwonego krzyża ) aia ray bpr 
) 
) 


1 los węgierski ozerwonego krzyża 
1 los lublański za 27-miesięcz. spłatę 


Grupa B) 2 strjackie losy czerwonego krzyża 
e ir Aj, Oz0rWonego cii po 8 słr. 
esy lnblańskie ` 27- 
Grupa C) 2 austrjackie losy czerwonego krzyża) wn da ali ratach 
2 węgierskie losy ozerwonego krzyża ) 3 


jakoteż za wielokrotne żądanie, cieszące się wielkiem powodzeniem 
Grupa Ai) 2 austrjackie losy czerwonego krzyża) w 25 miesięczn. ratach 
m 2 węgierskie losy czerwonego krzyż) _ po 3 złr. A 
Pomimo że kurs losów krzyżowych od ostatniego ciąznienia snaoznie 
się podniósł, mimo to nie podwyźszyłem oeny kwitów poborowych, upra- 
szam zatem o rychłe zamówienia, gdyż przy spodziewanem podwyższeniu 
ię: logów także cena kwitów haboro riii neturalnie doznać musi pod- 
wyższenia. 

y Przy złożeniu pierwszej raty otrzyma kupiciel prawnie ostemplowany 
kwit ndziałowy, opatrzony serją i numerem z zapewnieniem natychmia- 
stuwego wzięcia udziału * grze na wszystkie główne i mniejsze wygrane. 
Zamówienia najkorzystniej przekazem, na żądanie także za pobraniem 
Ptak! raty, w tym jednak rasie wystarczy wymienienie grupy, zała- 
twiają się rychło. — Prospekty, listy ciągnień i kalendara narodowy na 
rok 1885 a” © 4 i P E 

edeński kantor wymiany i lombardu 
A. GUTEELD, dawniej Leutholz & Ce. 
(istniejący od 1870) — we Wiedniu, Stadt, Wipplingerstrasso, nr. 27. 
Przeznaczone do wydawania kwity poborowe są w mym lokalu sto- 
sownie do ustawy wyłożone do przejrzenia. 


Rzetelni zastępcy dia: Austro- Węgier będa przyjęci, 8144 1—3 
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4 PATEN N 
| Stachel- Zaun -Draht 
zu reducirten Preisen. 
Veriukten Bison- o. Stahidraht fr Kintriedzagon u. Spalieres 
” Transmissionssefie, Pfingsotie sto. iii 
FELTEN 6. GUILLEAUME 
jajko ln o az O 3 „M 


, EMIL PFAFF, WIEN, 1X., Pellkangacse 18. 4 


Depót für Unrarn: Paul Kolierich 4 Solum 
Depóź fir Prag ark 1604. 


Jśezy, $ 


=== Pierwsze prawdziwe fiegmę rozpaszozające Jana Hoffa pier- 
slowe cukierki z ekstraktu słodowego w niebieskim papierze. 


Jana H+ ffa skoncentrowany 
ekstrakt słodowy. — Flaszka 
zł. 1.12 Flakou 70 ot. 


Jana Hafa piwo zdrowia 
z ekstrakta słodowege. 
Cena tlaszki 65 ot. 


POMOC 


przeciw 


kutarowi, kaszlowi, chrypce, zaflegmieniu itp. 


JANA HOFFA „Cukierk: piersiowe 

z ekstraktu słodowego". Prawdziwe 

tylko w niebieskich torebkach po 
60, 30, 15 i 10 ot. 


Sprawozdanie lecznicze 


co do cierpień piersiowych, astmy, kata- 
ralnych affekcji itp. 


Do pana Jana Hoffa . 


wynalazcy i fabrykanta słodowych preparatów, 
c. k. dostawcy nadwornego wielu udzielnych 
książąt Europy itd. 
„we WIEDNIU I, Graben, Brśunerstrasse 8. 


Wielmażny Pania l 


JANA HOFFA „Słodowa Czekola- 
da zdrowia* pół kilo I. złr. 2.40, 
II. ztr. 1.60; ćwierć kilo I. złr. 1.80, 

II. 90 ot. 


Qmunden 16. listopada. 

Penieważ pańskie piwa zdrewia z akatraktu zładawage i pańaki akancantrowany 
ekatrakt aładowy istetnia nader szybka skutkowały w s abeáci mojej kany, upragsam 
pama a przysłanie mi adwratnia za pobraniem tray Sakang akoncentrawanaga skstrnitu 
aładewego i trzy tarahki ałodawyck cukierków pod maim ndrcsem. — Kaszel prawie 
Rupałmie natał i ad osaga jak meja Żanh używa pański akatrakt słodowy, azują znaczną 
ulgę w piarałack, Z poważaniem uniiony 

Zdenko kawaler Wiedemann, 


nacsolaik stacji w Gmanden, kolei Salzkammergut. i 


| Brizeń, 28. maron 1804. 
Gdy moo leazniczą pańskich propiratów słodowych tak aa gobie samym, jakotek 
na csłęnkach mojej familii penewnie deświadcsyłem, npragsam (następuje zamówienie) 
Z uszanowaniem EMIL REH, kontreler podatkowy w BrixeB: 


Lekarskie sprawozdanie lecznicze. 
Praga, dnia 11. lataga 1878. 

W. P, Meja ad 3 lat cierpiąca żoma sašywa ad kilka tygodni na meją i p. dr. 
Pribama peradą pański wybarny Jana Hafa akencantrawany akstrakt gładawy i nie 
maja się wychwalić akatLów tegoż, Zatem mpragsam sa pobraniem (samá wienia). 

Z masanawaniam dr. mad. HERMANN LILIENFRLD, 
w radna, Jarasalomgasso 14, I. m. 
Bkłady w Galiesji. 

Lwów: Z. Bucker, J. Beiser, Piotr Mikolasch, H. Blumenfeld 
aptek., Karol Bałłaban ; dalej: K. Krzyżanowski, J. Piepes, A. Kochanow- 
ski apt.; A. Klimowicz Biała: E. Keter, A. Blumenthal apt, Bochnia d. 
Mighnik. Borssczów M. Niemozewski apt. Brody wszystkie apteki. Brse- 

J. Durst apt. Buczacs Kerzel et Jeżewski. QCzortków Noss apt. 
Dohna Traunfelder apt. Drohobycs J, Aichmüller, apt. Gorlice S. Birn, 
Gródek A. Lippus. Grzymałów Józ. Goldberg, Husiatyn O. Piekarski apt. 
Jarosław J. Hhom, A. Wisłocki spt, S. Ellenberg, Jasło: K. Wiśnie:uki, 
Jan Janiga, Kraków. J. Trauczyński, W. Redyk apt. K Jan Bido- 
xowicz, A. Stenz! api. Kossów St. Bursa apt. Krystynopol F. Ozmezewski 

pt. Monastersyska L. Żarski apt, Nowy Sacs W. Filipek, Jakubowski apt. 
F. Grossbard. Podgórze J. Skakalski apt. Podhajce Karzykiewicz apt. Pod- 
wołoczyska G. Morawetz, $ M. Krug, J Moszewski, L, Nanlik apt. 
Bzcssów Karpiński apt., Schaitter et Cop., E. G. Neugebauer, B. Blum-n- 
bez, Sambor J. Aleksiewioz, K. Maresch apt., Sanok J. Rynczarski, Sokal 
J. Wysoczańszi apt, Stanisławów J. Macura, A. Amirowiox apt., Tarnopol 
J. Jatmrógiewicz, apt., U. Kabaue apt, Tarnów W. Müldner ot Co., Zale- 
asesyki St. Bzymonowiog apt. Złoczów Józ. Gold. — Pzsrmiowos Loon Bet- 
owicz spadk. Z. Golichowski, Krzyżanowski apt., Iga. śdnnirch, A. Bayer, 
„ZY W. Braglewicx, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach 
w o 


ZH 60 wysokich odszczególnień. == 
Założony 1847 we Wieduiu i Budapeszcie od 1860. 


„Z drukarni „Gazety Narodowej*. 


c. k, kraj. fabrykantów cukierków, czekolady, ciasteczek i kawy figowej 


we Wiednia, KV, Alleegasse 48, w pobliskości dworca !olei 


